
--------------------------, Opłata pocztowa alftcsona 17ezałt~m 

Zakończenie obrad CENA WRAZ z „PANORAMĄ" 30 GR. 

wARsz~;;i,~.;au~/~;:;~ p:.!~ Odm•" ł. ODZKI 
1.iu 30 bm. zakończyły się niu w Polsce stała się powaz- .... •. 

--~~rwep~Ps~~~r s~k~d~:i11~:~a w~~~r:;~~~~ ww_r~7:i~j:, E.XP.RESS 
3auk, poświęconej Odrodze- ·wzbogaciła naszą wiedzę o 
niu w Polsce. ważnym, przełomowym okre-

OgóJnego podsumowania sie naszych dzie~ó~, \vyd~by-
<:ałości sesji dokonał kierow- la trwałe_ wartosci po~~1e~o 
nili: podkomisji organizacyj- Odrodz~~ia, by uczyni<: Je 
nej prof. dr Kazimierz Wyka. własno_sc1_ą narodu, buduJące­
Stwierdził on, iż sesja nauko- go so~Jal!zm. • 

Zarowno okres przygotowan 
j.ak i obrady sesji przyczyniły 
się do pełnego zrealizowania 

-.Uus~-· 
zasady zespołowości badań Rok I Łódź, 1 l 2 listopada 1953 r. Nr 54 

WŻmożoną produkcją 
wiłaiq robotnicy Łodzi 

36 roczni·cę Wielkiej Rewolucji 
B ł • ł Październik"-vej, stanęło po-a W6 na I We na nad 150 tys. włókniarzy . . 

wykonały 
przed terminem 
zadania miesięczne 

D o Czynu Październ "kowe­
go, dla uczczenia 36 

rocznicy Wielkiej Rewolucji 

Realizacja podjętych zobo­
wiązań przyczyniła się do 
przedterminowego wykona­
ni.a zadań za paźd:ziernik w 
wielu fabrykach. 

Tragiczne rezultaty 

rządów 
naukowych. -----------------------------------------

Załogi przędzalni cie.nko­
przędnych CZPB - . Połnoc 
juź 30 października przekrp­
czyły o 3 proc. wykonaw­
stwo zadań miesięc-A\'lych, 
średnioprzędnych o 0,5 proc., 
odpadkowych o 9,2 proc„ 
tkalń o 2,8 proc„ wykończalń 

chrześcijańskiej 

demokracji 

FIASKO PLANU WERBUNKU 
MŁO&lYCH WIETNAMCZVKoW 

OO ARMII BAO DAIA 

„Obowiązkiem wszystkich 
uczestników sesji - powie­
dział na zakończenie prof. dr 
Kazimierz Wyka będzie 
przekazanie całemu społeczeń 
stwu prawdy o polskim Odro­

Trzeci w województwie łódzkim o 4,6 proc. 
Natomiast załogi przę-

dzalń zgrzebnych i czesan­
kowych fabryk wełnianych 
podległych CZPW - Północ 
30 października zakończyły 
realizację planów miesięcz­
nych. 

dzeniu". P . t Ł sk· NOW~o~OKŁc°JJ~iNIA 

O W I a a roczny plan skupu zboża w 72.4 

WIELU"1. Do dnia 30 paździer 
nlka pow. wieluński wykoflał 

planu ~kupn 
w sobotę, dn. 31 października, nadszedł trzeci z rz~­

du meldunek w naszym województwie o przekroczeruu 
90 proc. planu skupu zboża. 

Po powiatach skierniewickim i radomszczańskim 
powiat łaski osi~ął do dn. 31 paździemjka 90,3 proc. 
planu skupu. 

Sukces ten, będący wynikiem ofiarnej pracy nkty­
wu powiatowego oraz zdecydowanej postawy mało 
i średniorolnych chłopów, któ1'7.y potrafili przeciwsta­
wić się kułackim machinacjom, zmierzającym do stor_­
pedow.ania wykonania obowiązkowych dostaw - po~r 
nien przyczynić się do zdopingowania. Innych powiatów 
naszego województwa do realizacji ich planowych za­
dań. 

Chłopi lf&wfatu łaskiego, uwolnJenl Już 9d miarek 
f odsypów. powinni teraz dążyć do całkowitego, 100-
procentowcgo wykonania. wszystldch swoich obowiąz­
ków wobec państwa. 

OWA NIEDOCIĄGNltCIA 

BRZEZINY. - Jeszcze 5 proc. 
braku/e przodującej w powie­
cie ąm. Ujazd do oliiąqnięcia 
90 proc. planu roczneqo. S!abo 
postępuje również w ostatnich 
dniach skup w qm. Rokiciny, 

która uzyskała dotychczas 82,2 
proc. 

Niemal zupełny zastóJ w sku­
pie uwidacznia się w dalszym 
ciąąu w ąm. Katarzynów, która 
stale drepce wokół "40 kilku pro 
unt. Podobnie /e.;t w qm. Biała. Rządy chrześcijańskiej de­

mokracji podporządkowują­

cej Wiochy dyktatowi Wall 
Street przynoszą szerokim 

masom tego pięknego kraju ·i--------------~ 
<'oraz większą ni:dzę. Za.myka 1 
nie ccraz to nowych fabryk. 
których produkcję zastępuje 

1 
h 

się lmportowanlemartykułów zwo nionyc 
,.made In USA", wzrasta.ją{lc 

Tak więc zarówno w najlep­
szych jak I >laJqorszych ąml· 
nach pow. brzezińskleqo do­
strzeqa się wśród aktyWu tere· 
noweqo pewną deniobilizacjl!. 
Zaniechano takich np. form wal 
ki o skup, jakimi S'ł zebrania 
qromadzkie or3z wciąqanle do 
prowadzenia pracy uświ;1daml;;i­
jacej wszystkich tych rol>lików, 
którzy już wywiązali si~ ze 
swvch obowiązków. 

proc. Do przodujących ąmin na 
leżą: Galewioe 93 proc., Wieluń 
88,9 proc. i Czastary 83 proc: 
Zwolnienie powiatu od miarek 1 
odsypów hamują w dal~zym cią 
qu qminy: Czajków, Pątnów, 
Kraszewice I Mierzyce, które 
plan roczny wykonały zaledwie 
w 44 do 55 proc. 

W oąniu walki o terminowe 
wykonanie planowych dostaw 
dla państwa nastąpił przełom ""'. 
świadomości licznych mato 1 
średniorolnych clilopów qrom. 
Mokrsko. Wzrosło tampo do­
staw, a jednocześnie 16 l"'albar­
dziej uświadomionych rolników 
postanowiło z'lłożyć spńłdzielnie 
produkcyjna Ili t~"u. Na zet>ra 
nlu w dnilJ 29 oaźdł'ier>lika br. 
nowi spółdzielcy wyb~ali za­
rząd, w skład któreqo weszli: 
lqnacy Głab (6 ha) ora7 mało­
lf"'lnl chłopi Kubiak I Chrzanow 
ski. 

DOBRA PRACA - DOBRE 
WYNIKI 

Nieznaczna poprawa na­
stąpiła również w przędzal­
ni średnioprzędnej w ZPB 
im. Róży Luksemburg oraz 
w żyrardowskich ZPB i w 
tkalni Zelowskich ZPB. Nie­
dostateczna jednak kontrola 
realizacji podjętych zobo­
wiązań sprawiła, że załogi 
tych fabryk nie we wszyst­
kich jeszcze oddziałach o­
siągnęły 100 proc. wykona­
nia miesięcznych zadań. 

(Wl'.r) 

Wykrycie 
organizacji 

szpiegowskiej" 
wNRb RAWA MAZOWIECKA. W o­

statnich trzech dniach paździer 
nlka powiat r;iwsko-mazowiecki 
wykazał znac.i:ne ożywienie w Aqencja ADN c-publikowała ko· 
dn•taw;ich zboża f ziemni:ików. munikat Min,sterstwd Soraw We­
Plany dzie>lne bvły wvkonywa- wnętrznych NRD, który stwier­
ne. a nawet przekraczane. dza, że dzięki czujności obywa-

W aminie Marianów, riroma- teli NRD I orqanów bezpieczeń­
dy Julianów Raiducki i l\lek•an- stwa wykryto qrupy szpieqów I 
drów przP-krorzyły 1 OO proc. dywersantów, będące aąentura· 
pl:inu roczneqo. mi zachodnlo-niemieckleqo apara 

W pla>lowej akc/I sk„pu zb<>- tu szpieqowskieqo, znajdując~qo 
ża i ziemniaków wyróżnił si~ się w służbie Amerykanów i kie­
sołty• qrom. Aleksandrnwa - rowaneqo przez b. hitlerowskieqo 
Jan K;irolńskl. Jeąo qromada qenerała Gohlem 
Je~t Jedną z przodujących w Grupy te współpracowały ścl-
qmlnle. śle z wywiadem amerykańskim 

W pi„tek w cim. Luhanl;o (łwl" „CIC", 
qromańy· Ol•zowa Wc:-1~ I llul"I" Podczas areszto:w~nla członków 
:u>raa..,izowały . manifestacyjne' tych qrup w Berlinie. Halle, C'lt­
dostawy. tbus, Poczdarrie i innych mia· 

w ich ślady n„s„11 eh/oni aro stach skonfisl<owano atnerykań­
madv 51.~rbk'lwa Nowa, te/ sa- skie radiostacje nadawcze, broń 
mej qminy i różne materiały szpieqowskie. 

/Hili 
HANOI. - Rozkaz o „pow­

szechnej mobilizacji" wydany 
przez Bao l>aia wywołał w oku· 
powanych re1onach Wietnamu 
masowe demonstracje orotesta· 
cyjne ludno~cl. Wielu młodych 
Wietnamczyków dezerteruje z 
ośrodków szkoleniowych wojsk 
rnario11etkowych. 

w związku z tym bezrobocie od miarek 
i rosnące koszty utrzymania 
- oto niektóre tylko rezul- i od!iiypów 
laty „atlantyckiej" polityki 

Zarząd Powiatowy ZM!' nie 
przywiązuje '1ależytej waąi do 
tak ważnvch środków oddziały­
wania, jak błyskawice, r.az 0 tki 
ścienne, wy'-''resv itp. l nie mo· 
billzuJe do t<-1 pr„cv :-1i z;irz-­
dów qm•nnych ani kół qromadz 
kich. 

Na długo zostanie w pami1ęc~, 
I 

Czasopismo amerykańskie 
„News Week" przyznało niedaw 
no. że Bao Dalowi potrzebne bę· 
dą 4 lata, aby wyszkolić dosta­
teczną liczbę oricerów dla uzu­
pełnienia u~zczuplonych szere· 
gów armii marionetkowej. 

WYBORY PREZYDENTA 
FRANCJI ODB~DĄ SIĘ 

15 GRUDNIA BR. 

PARYż. - W związku z upły­
wem kaclenC!Jł obecnego p1·ez:v· 
denta Vincenta Auriola. rada 
ministrów wyznaczyła termin 
wvborów nowe.11;0 prezydenta 
republik! na dzień 15 grudnia 
br. 

Jak wiadomo, zgodnie z kon­
stytucją prezydent wybierany 
jest na wspólnym posiedzeniu 
obu izb parlamentu - Zi;!roma· 
dzenla Naroctowego I Rady Re· 
publiki - na okres 7 lat. 

UKŁAD HAllt>LOWY MIEDZY 
JAPONIĄ „ CHIŃSKĄ 
REPUBLIKĄ LUDOWĄ 

PEKIN. - 29 października 
nastąpiło w Pekinie podpisanie 
nowego chińsko faponsl<.\e1m u 
kładu handlowe.'1;o, ana\o~Jczne 
go do 11klact11 zawartego l czerw 
ca 19.50 roku. UkłRrł przew\rlu· 
Je wymianę towarów mlę<bv 
obu krafaml na ?:asad:-:le rtwi 
no~cl I obopólne.I korzv.~cf. War­
to~ć wymlanv wvnfe«ie po !JO 
milionów runtów dla każdej ze 
stron. 

REPATRIACJA JE»CńW 
NIEMIECKICH Z ZSRR 

MOSKWA. - Zgodnie z norn· 
zumienlem ·zawartym mlectzv 
rząclem racl?:leckim a del11~ac-f P 

rządową NRD w czasie ro'<owmi 
w Moskwie w sierpniu br„ w 
ostatnim cza„le nrzyhvli dn Ber 
lina repatrlnwant z. !l'!SRR jeńcv 
nlemleccv. zwnlnlenl z <lal~7.eP'" 
odbywania kary za przestęp­
stwa oonełnlone w czasie wo!· 
ny. 011;ńlem wrócllo .5.:łll4 żoł 
nlerzy I orlcerńw. W~rńd rPna 
trlowanvc-h zna.lduJe się kilku 
generałów. 

znajdującej tak .i:-orliwych wy WARSZAW A (PAP). -
korn.wców w osobach chade(' 13 dal"zych powiatów za­
kich ministrów. meldowało o wykon.aniu w 

90 proc. tegorocznego pla-
Rząd włoski, przeznaczają. nu obówiqzkowych dostaw 

cy zgodnie z dyrektywami zboż.a dla p.aństwa. 
zza Oceanu coraz to wyższe Łącz.na liczb.a powiatów, 
sumy na zbrojenia nie zwra w których roczne plany do 
ca uwagi na rzeczywiste po- staw zboża z tegorocznych 
trzeby ludności. Nic więe zbiorów wykon.ano co n.ej­
dziwnego, . że coraz wi~cej mniej w 90 proc., zwięk­
wpędzonych w nędzę rodzin szyła się do 100. 
włoskich dzieli tragiczny los We wszystkich tych po-

wiatach chłopi, którzy od­
rodziny Oswaldo Baldini z stawili państwu całą ilość 
Rzymu. Nie miał on środków wyznacwnego im zboża z 
na cpłacenie m!eszkania, zo- tegorocz...'1ych zbiorów, zwol 
stał wyrzucony przez właś<!i nieni zostali z obowiązku 
clela domu I nocuje obecnie miarek i odsypów oraz ko­
w ruinach Colosseum. rzystają z prawa sprzeda-

Na zdjęciu: - rodzina Bal I ży swoich nadwyżek ziar-
dlni po wyrzuceniu. z miesz- n.a przetworów zbożo-

wvrh n.1 wolnvm rvnku. 
kania. ~----~~-------~ 

Lódź dla H'Si 

Wełniane 
Projekty deseni opraco­

wywał Instytut Wzornictwa 
Przemysłowego oraz dwoje 
pracowników ZPW im. A. 
Struga - doświadczony fa­
chowiec, od 4-0 lat pracują­

Te dwa nh•doc1„qniec:ia są w 
znaczneJ miprze powodrm. ż0 

pnw. l:>rz•»'•li~·<i uzy,l<•ł c'"t"d 
Z'lcdwi" 70,5 proc. pla>lu rocz­
ncq:i. 
~~~~~~~~~~ 

tysięcy mieszkańców Łodzi 
pohyl artystów 

teatru im. Wachlangowa 

Na zdjęc•u: mmrent powitania artystów radzieckich przez robotników ZPB im. Marchlewskieqo i półwełniane 
tkaniny 
dla kobiet 
wiejskich 

cy w zawodzie - Józef Woj- Bawiący u nas od paru dni gdzie miłych gości witano ser- znakomici profesorowie re· 
ciechowski i jego pomocnica zespół znalrnmitcgo Teatru im. dccznicj: czy w Mlodzicżo- żyseny rad•leccy zorganizowa­
G. Marianowska. Wachtangowa nie tyll<o w wy- wym Domu Kultury, czy w 11 w łódzkiej szkole al;torsklej 

ZPW im. A. Struga pro- stawionych przez siebie sztu- 't IUuhie Międzynarodowe.i Pra. s7.ereg cennych wykładów, dtle-

Zakłady Przemysłu Weł­
nisnego im. A. Struga w Lo­
dzi przystąpiły do produk­
cji tkanin na suknie i spód­
nice dla kobiet wiejskich. 
Desenie 10-12 kolorowe 
wrorowane są na motywach 
regionalnych: łowicki-eh, kur 
piowskich, sieradzkich, ślą­
skich, kujawskich i ltaszub­
skleb. 

ląc się z młodym narybkiem 
dukują także wielkie ilości kach pokazał nam wysoką sy i Książki, czy w Zaltla.- aklotsłwa polsklegn swoimi cen· 
wielobarwnych wełnianych klasę aktorskiej gry i za-

1 
da.eh ZPB im. Stalina, czy l nyml wiadomościami i fachową 

i półwełnianych chusteczek chwycił nas doskonałością in- J wreszcie wśród robotników wiedzą. 
na !?Iowę, również. przez~~- terpre~c·wa.nych. przez s!ehie I ·przodujących z:iktadów ZP~ Qośde radzieccy opuszczają 
czonych dla kobiet w1eJ- postaci. Artysci radzieccy I 1m. Marchlewskiego. Wszędzie · f,ódź w niedzielę w nm·~·. że­
skich. Chusteczki. te p:od_u- prz~b~li r~o nas nie h·l~o. ja- te sa.m_c _manifestacje n~ rz~c~ gnamy ich szczerze i gc.rąco. 
kowane są w k1lkudz1esu;- ko sw1etm aktorzy, ale 1 ;ako przyJazm pc.Jsko - radzteckwJ, I zapewniamy. że pamięć 0 
ciu wzorach, dostosowanych przyjaciele. Dlatego też na- wszęrlzie ta sama atmosfera pohycie w Łodzi ich teatru ·­
do regionalnych upodobań wiązali z m1eJsca. ścisly kon- cicp?a. i s„deczności. 
nabywców. Ponadto ZPW takt z szerokimi rzesza.mi spo­
im. Struga specjalizują się I leczeństwa łódzkiego. / 
w produkcji wełnianych Łódź robotnicza za serce, I 
chustek zimowych, poszuki-i jakie nam geo3cie okazali, od­
wanych przez kobiet.v wiej-I płaciła się im sercem. 
slda. Trudno też powiedzieć, 

I wspaniałego teatru, uczącego 
sztuki realizmu socjalistycz-

Przedslawlenla, klóre 1apre· nego _ teatru wakza<'ego 0 zentowall nam gośde I którymi • ' 
zachwycaliśmy się, będą rów- postęp, o. kszt~Jtowan;~ nowe­
nocześnle wzorem I przykładem go człowieka 1 o pokoJ - r.a.­
dla naszego aktorstwa. Do- chowamy długo w na~zyQ\ 
dać tutaj trzeba r6wniet, te \ sercachl W 



Ob b k' ' · · O · Ierown1cy · Z rozmów w Panmundżon 

- i··~~.~~~_rczy _dla Was i „ na ~!!~~~~.'.~"~ kont e~ńCfia p;iitYcznei 
Awią 0 tym wszyscy - I Sytuacja Jest wręcz paradoksalna. Przemysł bawelnia- I istnieje olbrzymia rozrmt- • b / . 

. ~eśl! W n~~bliższym cza ny osiągnął W roku. bleż!lCYm wynJkl, jakich nie noto- ność i marnotrawstwo sił ro powinna yc omawiana 
~ne me nastąpi Jeszcze więk- wa.no w c~ągu wsZ)słklch lał powojennych. Doszliśmy boczych. żeby wskazać tyl- • • 
szy wzrost ptOdu.kcji przędzy · do tego,_ ze pła.ny SI\ wykonywane nie tylko w ~kall ko na takie takty, :ie w ZPB W pierwsze) 
bawełnianej, a z drugiej stro CZ'PB-Połnoc, lec:1 prawie we wszystkich zakłada.eh l od- im. Marchlewskiego Helena 
ny jeśli nie zmniej.szy się działach produkcyjnych. Ju:t na palcach.Jednej ręki moi- Pachnik obsługuje 24 zgrzeb kolej"nOŚCi 
„żarłoczność" tkalni baweł- na P_oliczyć przędzalnie czy tkalnie, ~tore nie wykonały !arki, w ZPB im. Dubois 
nianych oraz innych odbior- planow w Jakimś tam miesiącu roku bieżącego, a Jednak... Kornelia Zak i Francisz.ka 

ców iI)rZ,~dzy ""-:- groią nasze- czonych,„ a bardzo często na Dubiak obsługują po 33 zgrze 
mu prze sło·"· ł 'k· · socjalistycznej produkcji jest bl k. d d ' my wl W o ienru- ró:tnych naradach wysuwanych ar l - po czas g y prze• 
czemu poważne trudności. niezorientowany Czytelnik nie tylko rentowność przed- ciętna obsługa w innycn za-

móqłby wyclllCJnilć taki wnlo- slębiors~wa, lecz ,przede kładach wynosi zaledwie 

kolejności, delegat amerykań­
ski wysunął pretekst, że naj­
pierw należy przedyskutować 
.::~gadnienia łatwiejsze i upie­

PEKIN (PAP). - Jak do- rał się przy tym, aby naj­
nosi z Kaesongu agencja No- 1 pierw omówiono termin l 
wych Chin, delegacja koreań- rplejsce zwołania konferencji 
ska - chińska ogłosiła nastę- politycznej. 

PARADOt<SY I DZIWOLĄGI sek: prawdopodobni• moc pro- wszystkim maksymalne za- 14-16 zgrzeblarek. pujący komunikat: . Przedstawiciel Koreańsk;ej 
- W ?niu. 30 paźd~iern~a 

1 
Republiki Ludowo - Demo-

:Z: Jednej strony ełyszymy 
skarąi i utyskiwania przedsta­
wicieli przemysłu wełnlaneqo, 
póńczosznlczeqo, jedwabnlczo­
ąalanteryjneąo, łykoweqo, tka­
nin technicznych - na niedo­
st;oteczne I nierytmiczne dosta­
wy przędzy,. uniemo:tllwla)ące 
tym przemysłom normalne I 
rytmiczne wykonawstwo planów. 
Z druqlej znów strony - kie­
rownicy przędzalń bawełnia­
nych wskazują na wlelkle mar­
notrawstwo surowców w tkal­
niach i dziewiarniach oraz na 
„nadmierne" przekraczanie pt/l­
nów produkcyjnych w tkalniach 
bawełnianych - Jako przyi:zv­
ny, stwarzające - s:tczeąótnie 
w tkalniach bawełnianych -
sztuc:my niedobór prZ!!cl%y. Do­
chodzi nawet do takich para­
<loksów i d:i:iwolaqów, że kie­
rownictwo CZPB-Północ apelu'e 
do przedstawicieli podleqłvch 
łl<alń o ... nienadmierne prze­
kr~czanle planów pro<lukcyJ­
nych. Ciekawe - prawda?.:. 

dukcyJna n;tszych przędzalń k · · t b ł ń 
Jest niedostateczna w stosunku spo OJeme po rze spo ecze 
do możliwości produkcyjnych stwa. ' 

odbyło . ~u~ piąte posiedzenie, kra tycznej Ki Suk Bok pod-
„WYRODNA MATKA" delegacJ1 obu str~n prowa-1· kreślił, że strona koreańska -

tkalń, dzlęwlarń I Innych odbl~ 
ców przędiy. Krót!<o mówl11c: 
przyczyna obiektywna - w do­
tychczasowych warunkach nie 
do przP"wyclę:tenia. Czy Jednak 
tak Jest? 

GDZIE SEDNO SPRA WY'l 

W trosce zaś o zwiększe­
nie akumulacji trzeba wal­
czyć o oszczędność surow­
ców i materiałów pomocni­
czych, o obniienie kosztów 
własnych, o pełne wykony­
słanłe parku maszynowego, 
o zwiększenie wydajności 
pracy, o wzrost produkcji. 

dzących rokov:ania .w spra- chińska domaga się stanow­
. Albo nowe metod7 pracy wie konferencJi polltycznej. czo omówienia w pierwsiej 
i . nowe formy wspołzawod- Pierwszy zabr_'.'lł . głos dele-

1 

kolejności sprawy składu kon-
m<:twa. Ktoś złośliwie na- gat amerykansk1 Arthur ferencj<i politycznej 
zwał przemysł „bawełniany Dean. Nie mogąc znaleźć żad- Jeśli delegacja 'amerykań­
„wyrodną mat.ką., która po- n!ch rzeczowych argu~e~-

1 
ska nie mo:ie jeszcze przystą­

r~ca. przez s.ieb1e zrod1.0ne tow na . poparcie . swego ~u- 1 pić do dyskusj 1 nad składem 
dz1ec1 -:- czyli nowe ~etody czy~ me uzasadnionego zą-1 konferencji politycznej, to 
pracy i ."".spółz~wod~ictwa. dama, a~! sprawa skład.u strona koreańska _ chińska 
w. tej złosllwośc1 jest Jednak konferenc31. politycznej nie. proponuje odroczenie rozmów 

Naszym zdaniem - istot­
na przyczyna tkwi zupełnie 
gdzie indziej. Kaitastro!alny 
jest nie br;/lk przędzy, lecz 

. - brak łroskł o przęd7.ę l 
OJ>Orłunlzm niektórych kie­
rowników zakładów prz~m. 
bawełnianego i innych branż 
włókienniczych. 

wiele prawdy. była omawiana w pierwszej do 31 października br. 

Z arqumentów wy:teJ przyto-

Nazwa zakladu 

ZPB 
ZPB 
ZPB 
ZPB 
ZPB 

im. Armii Ludowej 
Im. Kunlckieqo 
im„ Marchlewal<łeqo 
im. R. Luksemburą 
im. Okrzei 

NADROBKI 
Uderza w tej tabelce wy­

raźna roZJbie:iność między 
stopniem przekroczenia pla­
nów w tkalniach a staip• 
niem przekroczenia w przę­
dzalniach. 

Zapytacie - jak PoWstaje 
ta dysproporcj3? Otóż spra­
wa jest prosta. Wpływają 
na to nadmierne „nadróbkl" 
sobotnie i nie tylko &obotn1e 
- n!lgminnie stosowane w 
tkalni<ich bawełnianych. A 
oto dowody: · 

Bo przypatrzmy się ponił 
szej tabelce, obrazującej pro 
centy wykonania planów w 
niektórych zakładach :ta 20 
dni października br.: 

przędz. średnloprz. tkalnle 

% % 
10(1,7 105,1 
102,4 105,6 
108,2 114,7 

98,5 105.2 
101,6 108,2 

kończaln!.a, a w znacznie 
mniejszym stopniu przędza 
„na wynos". A wobec tego, 
że wskażniki akumulacji w 
du:iej mierze wpływają na 
wysokość premii dla kierow 
nictwa, więc „robimy aku­
mulację" - w opisany wła­
śnie sposób. 

Czy znaczy to, że jeste­
śmy prteciwnik:amr tw•ęk· 
szania akumulacji? Wręcz 
przeciwnie - musimy bić 
się na ka:idym ki;oku o zwięk 
szenie ' akumulacji, lecz nie 
prm jej zmniejszenie w Jn­
nych zakładach - przy tym 
trz~ba pamiętać, że celem 

CZY WSZYSTKIE 
MOZLIWOSCI I REZERWY 

PRO DUK CY JNE 
W PRZĘDZALNIACH 

JUŻ ZOSTAŁY 
WYKORZYSTANE 

I URUCHOMIONE? 

Przypatrzmy się znowu nie· 
którym tylko liczbom: 

Ilość pracowników nie wyko· 
nujących norm w przędzalniach 
średnioprzędnych wynosiła np. 
w sierpniu br. 19,8 proc. 

Nie planowane postoje maszyn 
w przędzalniach w minionych 
trzech kwartałach br. wynosiły 
przeciętnie ok. 2,5 proc. oqółu 
przepracowanych maszynoqo­
dzln, co w sumie stanowi ponad 
1 OO milionów straconych wrze­
cionoqodzinl Równiet planowa­
ne postoje są daleko wytsze od 
hktycznych potrzeb - przy do­
brej orqanlzllcjl pracy. 

Te nadmierne postoje powo• 
duja, te za trzy kwartały br. 
wyda/ność pracy na 1 wrzeclo­
noqodzlnę wynosi tylko 98,5 
proc. w stosunku do planu. 

Moc produkcyjna naszych 
prztdzalń średnioprzednych 
W)'korzystana Jest zaledwie w 
79,8 proc.I 

W niektórych przędza!• 
niach, jak np. w ZPB im. 
Szymańskiego czy im. L~eb­
knechta stopień zmianowo­
ści wynosi 2 lub 2,15, bo kie 
rownictwo zasłania się bra­
kiem sił roboczych. A rów­
nocześnie w oddziałach przy 

)Viększość nowych metod 
pracy i nowych form w~pół­
zawodnictwa zrodziła się w 
pnemyśle bawełnianym. Ale 
mimo to - w tym przemy­
śle naJmnlej zostały upo­
ws:z:echnione. Wymownym te 
go dowodem są ostatnie ini­
cjatywy Morawskiego, Syg­
dziakowej i Stopczyka. A 
przecie:i tylko upowszechnie 
nie tych metod pracy niewąt 
pliwie przyczyniłoby się do 
przełamania impasu, do 
zwi~kszenia produkcji przę~ 
d:ty. 

Orl zwy~leqo sz1uaka 

do rrndkiego daniela 

Wiele ciekawych 
okazów 
znajdzie się 
w Muzeum 
l„owie~kim -

W lokalu Polskiego Związ­
ku Łowieckiego w Warsza­
wie trwają ostatnie przygoto­
wania do otwarcia w pierw­
szej połowie listopada specjal 
nego muzeum łowieckiego. 

W dwóch salach muzeum 
wystawione będą wszystkie 
nieomal okazy zwierzyny łow 
Ijtj spotykanej w naszym kra 
JU, począwszy od znanego 
wszystkim zająca szaraka, aż 
do rzadkich już w Eurqpie o­
kazów daniela. 

Bogato reprea:entowany b~­
dzie równie:i dział ptaków 

W powytszych wywodach 
wskaz;allśmy tylko na niektóre 
momenty hamujące wzrost pro· 
dukcjl w przędzalniach baweł­
l'llanych, a prze:i: to i w całym 
przemyłle włókienniczym. Jest 
ich znacznie więcej. Im bardziej 
szczerze I otwarcie o nich mó­
wić będziemy, Im większa bę· 
dzie troska pracowników prze• 
mysłu bawelnianeqo o wzmo:te­
nie produkc/I przędzy, Im qłęb· 
sze będżie zrozumienie, :te 
wzrost produkcji, to wzro~t do· 
brobytu, Im mniej kierowników 
zakładów kierować sit będzie 
w pr..cy oportunizmem, eqolz­
mem I lokalnym patriotyzmem, 
a Im więcej na oku mlet będa 
dobro społec:2ne. tym s>:vbc:le\ 
wykonane będą plany, tym le­
piej wykorzystane będą rezer- łownych, m. in. wystawionych 
wy proctukcyfn.e I tym rychlej będzie ok. 80 gatunków dzi-
~~~~~~m~o obf~~~~oko~~~fa n~~: kich kaczek spotykanych na 
trzeb spoteczeństWa. \naszych wodach, wiele gat • .m-

MARIAN BIELECKI ków ptactwa błotnego itp. 

W piątek, 9.X. br. wyko­
nanie pfonu tkalń w skali 
CZPB-Północ wrnosiło -
104,5 proc., w sobotę, IO.X.-
101,3 proc., a w poniedzia- ---------------------------------------------
łek, 12.X. - 105,5 proc. N a ekram~ch Japonii nbieY-ł Na w'1dow-n'1 m'1ódzynarodowe1' Niechęć do amerykańskich 

W piątek. 16.X. - 106,7 dawno wyświetlany ..., okupantów przejawiia się co-
proc., w sobotę, 17.X. - wstrząsający film pt. raz wyraźniej równit?ż wśrl'-d 

108,1 proc., a w poniedziałek, „Wiei.a ·białych lilii", poka- Słon~ ce k1·eszen' 1• burtuazji japońskiej. Japot'l-
19.X. - 106,8 proc. zujący między innym! be- w skie koła gospodarcze czują 

isttialskie morderstwa doko- się niewygodnie w „kaftanie 
NIE TO, CO TRŻEBA nywane przez amerykań- bezpieC'Zeństwa" narzuconyin 
Drugą przyczyną tej dys­

proporcji jest nieasortymen­
towość produkcji w tkal­
niach, dążenie niektórych 
kierowników zakładów do 
produkowania tylko· dtoglch 
i przędzo-chłonnych tkanin. 

Czym się ci kierownicy za 
kładów kierują? Tylko opor 
tunizmem. 

skich żołnierzy na j.apoń- nych i ośrodków szkolenia- twierdzić, :ie domy te są „do- przez USA i otwarcie przy­
skich dziewczętach podczas wych - stało się przyczyną brodziejstwem" dla okolicz- znają, :ie najwy:iszy czas ro­
zdobywania Okinawy. nędzy tysięcy rybaków i nej ludn~ci, gdyż żołnierze zejrzeć się za korzystniejszy-

Film ten cieszył się nie- chłopów japońskich. W wy- amerykańscy nie s'Zczędzą mi pa·rtnerami w dti!edzJni<! 
zwykłą popularnością wśród niku zakazu dokonywania pieniędzy na opłacanie wymiany handlowej. 
japońskiej publiczności, nie połowów w strefach objętych mieszkań swych przyjació- Potężną siłą atrakcyjną są 
tylko z powodu swego wy- baz.ami, 210 tysięcy ryba- lek i ich zabiegów kosme- dziś dla japońskich sfer han 
sokiego poziomu artyt1tycz- ków znalazło się bez środków tycznych w japońskich „.sa- dlowych Chrny, gdz.ie wspa-
nego, Przede wszystkim dla do życia. Konfiskata w ra- Ianach-piękności", niały rozwój przemysłu stwa-
tego, że temat jego nasuwał mach porozumienia admini- Naród j<ą'Oński coraz rza dla japońskich eksporte 
widzom konkretne porów- stracyjne,go 68 tysięcy hek- mniej jednak skłonny jest rów korzystne możliwości 

NIEWYKONANIE PLANU nanie z obecną sytuacją w tarów gruntów uprawnyc;h i zbytu towaro'w. 
Do"'TAW podzielać zdanie swych o-

"' Japonii. lasów pod budowę lotnisk i Jedno ~ po~.tępowych pism kupantów, że obecność ich w M „ 
Bo przędza zużywana do Pewna młoda uczennica o poligonów oraz wykorzysty- Japorui przyniosła temu kra europejskich zamieściło nie-

ponadplanowej produkcji w puszczając kino powiedziała: wanie olbrzymich obszarów jowi „szczęście i dobrobyt". dawno karykaturę, przedsta-
tkalnlach nie pochodzi z osz „to co dzieje się u nas teraz, ziemi przez tzw. „japoński wLającą generała amerykań-
czędności poczynionych w wcale t.ak daleko nie od- korpus bezpieczeństwa na- Przyznaje to nawet prasa skiego, który chowa do kie-

b . od t Id · i·ś od " d ł amerykańska. Oto co pisze zu:iywaniu przędzy, ze zmniej iega ego, co w zie 1 my r owego , spowo owa Y szeni japońskie słońce. 
t f ·Jmi " ' j · d k ·· · tygodnik „U. S. News and szenia ilości odpadków itd., w ym i e . zmme szenie pro u CJl ryzu Kar.ykatura t.a wiernie od 

1 · l · 1 I · l.ś ka• o 3 525 ton rocznie i skaza- World Report'' ecz - z mewy rnnania Pa- mperJa i ci amery nscy daje obraz dz.i.siejsz.ej rzeczy . 
nu dostaw do innych zakła- wspomagani przez antyna- ły na .skrajną nędzę miesz- „Uczucia Japończyków wo- wistości w kraju, gdzie 
dów. rodową klikę Joszidy, usado kańców tysięcy wsi japoń- bee Ameryki i baz amerykań wszystko, poczynając od grun 

Bo ZPB Im. Armil Ludowe), will się w Japonii jak we skich. sltich napawają funikc}onariu tów uprawnych 1 lasów, a 
które za 20 dni p1żdzlernlka własnej kolonii, terrorem 1 szy amerykańskich prawdzi- kończąc n.a fabrykach, :z.osta-
wykonaly w tkalni 105,1 proc. Niezależnie od wyzysku wą troską. Im bardziej rośnie 
pl~nu - zamiast p'1mow'IJ w wyzyskiem dU!wląc niezawi- gospodarczego, oku""nci a- ło odebrane narodowi. 

d d ZPB I ł Ść t k · d d .~ ilość baz, tym bardziej rośnie 
tym czasie ostawY 0 m. s 0 ego raJU, a O ra z.a- merykańscy usiłują narzucić Widzimy wszakże, że bar-
Waltera 10.000 ką pn:ędzy do- jąc natomiast te wszystkie wśród Japończyków tenden-

Delegacja amerykańska zgo 
dzita się na propozycję odro­
czenia rozmów. 

Amb. Kundermann 
opuściła Polskę 

WA'fl.SZAWA. . W dniu 31 paż­
dzlernil<a br. opuściła Polskę, U• 
dając się do Niemieckiej Republi· 
kl Demokratyczn•I, ambasac;lor 
nadzwyczajny I pełnomocny Aen­
ne Kundennann, :teqTlat\a przed 
wyja:i:dem z Warszawy przn dy­
rektora protokółu dyploma\yc>:­
neqo -MSZ Edwil'da Bartola oraz 
członków alTlbasady NRD J: char­
qe d'affalres A. I. Rudolfem Ros­
smeislem l'la cze•e. Ambas;idora 
Kundermann h~nali równlet sze­
fowie surequ przedst:iwlclelstw 
dyplomatycznych akredytowani w 
Polsce, 

Ponad 11000 beczek 
t)b 11n1wio'l.ła ,,Stal()W a 
Wula" z M. Północnego 

GDYNIA. - Po przeszło mie­
sięcznym rejsie na Morze Pól· 
nocne zawlnąi do Gdyni sta'ek 
.. Stalowa Wola". który obok 
statku·bazy .. Morska Wola"' za· 
opatrute łowiące na woctac-h pól 
nocnych polskie jerlnostkl ry­
backie I przejmu.le ocl nich zło­
wioną rybę. St11!ek .,StR Iowa 
Woia·· przywlózf clo kraju 
I 1 .673 heczJ,.I wysokogatunko· 
wych ryb. 

Brzytwy ie znakiem 
ZISPO znajdą się 

niedługo w sµrzedai,y 
POZNAlil - Jut wkt·>'ltce na 

rynku ukata się t> >' twy pr·n· 
dukcJl pol~klej ze z11aktem 
ZISl'O. wykllfo1t»ę pr·7ez 711lopę 
Zakładów Me• ą.\nwy"h Im J. 
S1n11na w Poznaniu z odpadów 
stall. · 

Pierw-.ze brzytltY - wykona­
ne przez ślu•1J1 YB pr-ecvzy \nel'.O 
Krzeml1i•kleµo zostały przeka?a 
ne clla oc•e11.v Ich jako~cl do 
prób Pozrutń -kle.\ Sp~ldzlelnl 
FryzJerńw R«zytwy oc17nacza 1 ą 
się - Jak \o stwlerrl7lll farhow 
cv fr·y7\e1 "' ba1<J?.<1 rłnhivm n­
.1 • .,.em ore.ii ei.•„tyC'znyru wyglą­
dem. 

50 fys. osi1b iwir.clziJo 
wystawę „nzie'P. oręża 

JJOls kiego" 

st~rczyły tylko 6.300 kq, bo Japonii „amerykański styl cja do narzekania na wszyst dzo trudno jest okupanto1n 
ZPB im. Kunlckleąo, które w l ekgtóresywr:ie, zbrod~kiłczłe siły, życia". Skutki tego łatwe są ko, co amerykańskie. Chfo:>i amerykańskim tagamąć jo I 
tkalnt wykonały 105,6 proc. pia re juz raz uwi a Y go W do odcz„tanla. k1·eszeni dum<> narodową Ja-

1 t 4 Ooo k d tr 1. k ta t f • twierdzą, że nie mogą praco- -. 
nu - zam as . ą prn zy ~ asz iwą a s ro ę. pończyków, ich umHowanit-
dostarczyły Pabianickim Z:ikt. Aby nad.ać swej okupacyj. W ciągu jednego tylko ro- wać z powodu świszczących 

WARSZAWA. - Wlelklm za­
lrlle«e~owanleni deszv ~lę o­
twarta w c111t·• te t-rn w Mu­
zeum WnJsk11 PolAklP"O ~ War­
•zawie wysrawg nn .. Dzieje nr ę­
ża pol~klel(o"'. W ciągu phww­
qzyrh c!wór'l tygorlni •rwan i a 
wvslllW\ zw'ect?l!n Ili 001rnct !;O 
tvt=:. 0'-1ńh w tyn1 wl~/e w vcie„ 
czek z 7.ak111ctńw o,·•rv łnstytu· 
cjl I szkól 1: celego kralu. Przem. Art. i Tkanin Technicz· neJ· polityce nnzcry ,,lega!- ku zanotowano w Japonii wokół nich pocisków. Rybacy ojczyzny i pragndenie wol-

nych zaledwie ... 829 kq, bo... "v t t · · k · ności. 
Bo przędza zużywana do naści.". Stany Zjednoczone 3.000 przestępstw, popełnia- pro es UJą przeciw o minom 

n"rru~i·ły Japon'i epar t - nych przez :iołnlerzy amery- i sieciom, zakładanym przez W licznych strajkaeh i de-
ponadplanowej produkcji w „ " i s a Y 

6 tyczn traktat pokoJ·owy" kańskich, czyli· 8 do 9 dzien- łodzie podwodne. PacJ·enci 10 monstracjach antyarnerykań tkalniach pochodzi ze „zje-. Y ,. .„ s F · t ni·e. W c~a~ie manewrów sanatoriów oświadczyli, że sikich, w petycjach i zgroma-dzonych" zapasów. Bo jest „ an rancisco oraz zw. " " 
Poro Umi·enie ad"""i·ni~tr~ wo3·ak amerykańskich na po- nerwy ich ucierpiały z powo dzenlach na rzecz pokoju i 

ta.J·emnicą polis·zynela, źe za " z '" " „-
CYJ. '' ik g Ja rządku dziennym są wypad- du hałasu, rozlegającego się niezawisłości narodowej, w pasy przędzy są z tego po- ne , w wyn u cze o -
Ponl·a ·est wc1·ągana w rb1· k1· zab1·3·an1a lub ranienia z poblisldch baz. Dz.ieci ja- ankiet.ach pra·sy, w których wodu poważnie zaniżone w J · o • 

stosunku do normatywów. tll wojennych planów USA i dzieci od „zabłąkanych kul". pońskie opuszczają szkołę w przeszło 50 proc. czytelU:ików 
podporządkowana amery- U stóp góry FuJi, uwa:ianej te dni, kiedy żołrderze amery opo·Niada się za wycofaniem 

SPRAWA PRZĘDZY kańsklm monopolom zbroje- za .,świętą'' przez lud ja- ka1iscy są w mieście. Młodzi amerykańskich wojsk okupa-
„NA WYNOS" n!owym. pański, władze oku{'!lcyjne ludi.le p·szą w artykułach i cyjnych ptzejawia się 

Dlaczego tak jest? Sprawa Utworzenie w tym kraju założyły domy publiczne, do przemawiają przez radio - prawdziwa wolti mas japon-
jest znów bardzo prosta. 733 amerykańskich baz wo- których sprowadzają dziew. że warkot samolotów unie- sk!ch, ona to sprawi, :ie nad 
Wiadomo, :ie almmulacjl: da jennych oraz wielkiej ilości częta japońskie, tzw. „pan- moi:liw!a im naukę, a erotycz. Japonią z.nów wzejdzie słon­
je przedsiębiorstwu w pierw stacji radarowych, arsena- pan girls", przy czym prasa ne wyCj.yny żołnierzy podko 
azym rztidzie tkalnia i wy- łów, maga'Zynów podziem- amerykańska ośmiela aię pują ich moralność. 

ce. 
M.D. 

ZŁODZKI ~EXPRESS ILUSTROWANY nr 5ł. 

Niedługo ruszy osfaln\ 
turbozespół elektmwni 

„Miechow ice" 
MIECHOWICE' - Budowni-

czowie elektrowni Miechowice" 
jectnej z naJwl~ K0:7v~ri w Pol~ce 
po•tanowll' tak nallvrvr,hleJ n<i 
cła<' c!o eksplnMac\I M''ltnl tur­
hO?.e•pńł le!!O 0\hrzyma naqz•J 
ener11etvkt Już wkrńtee tnrho· 
zeqp(\I tan wr '~ z urnrhomlo­
nvml P<'nrzectnln 7.R'<llł enPr1<lą 
eiek11•vc?ną !'07:b11cinw11 lare sit 
na $j:i.okn Knnal~•P huty t ln!M! 
zsklady przemysłowe. 
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kich budowniczych, to pierw- waka Stępnia, Waezczykow­
szy rozdział prawdziwie br;i- skieg~, Ła.buzińską. Wojta· . 
terskiej przyjaźni, która trwa nię„. 

w 1918 roku Łódź, dnia 1 listopada 1953 roku ' Nr 9 kawie rozciągały się tylko po-
la i łąkL Hasały po nich wiej-
sltie psiaki w poszukiwaniu 

P d • e k~ · • króliczych jam i gniazd kuro-
# 

1.... · patw. Zapomnial;le przedmie-a Z Z 1 e.r n_ owy ście starego Piotrkowa Trybu-
. nal&kiego pędziło ospały ży-

wot. Ot, świat, jak to .się mó-

po dziś d2rień i trwać będzie 
zawsze, 

• • • 
P rzyjaźń hartowała 11!ę 

przez długie miesiące, od 
pierwszego dnia, kiedy do 
Piotrkowskiego Kombinatu 
przyjechali radzieccy inżynie­
rowie i technicy, _ aby pomóc 
załodze przy ustawianiu ra-

Bywało... wspomina mal· 
ster Uszakow czy Cichosz ~ 
••. :te ten coty ów nie móqł od n• 
iu pojąć, na czym poleqa; Jeqo . 
praca. Najwitc•J martwili al9 
tym młodzi. Mo:te stracili by nie 
raz wiarę we własna siły, ądy­
by nie Sasza. Potrafił każdemu 
dodać otuchy, nie żałując cza· 
su, aby wyja~l'!ić raz Jeszcze od 
początku tr„dne problemy tec:h 
niczne, • · I I e wi, deskami zabity. W le W W. o n os c1· Kiedy któregoś dnia przy-

. ' jechali na Bugaj inżyniero-
wie 1 wymierzać zaczęli pola 

Nic· więc dziwnego, te !nty-dzieckiego parku maszynowe- . ż 
1 

. c'"z· j""'t na u 
1 Ć j nO"""" i nier e aJew w i„ "" -go zap?zna ą z „ ~ .„ stach żałogl, ze nazywają go 

Za. kilka dni święcić bę„' I I syjskim i w partii bolszewie- pod przyszłą budowę, ludzie 
.dziemy 36 rocznicę Wielktej W. ORŁOWSKI kiej. nie ~rdzo chcieli _jes.zcze wie 

metodami pracy, z obsługą tu po prostu „n.al!z Sasza". 
nowego sprzętu. 

.Rewolucji Październikowej Proletariat rosyjski zalnte- rzyć, ze ot? nowe ~ci~ dotar-
b ł t ·b ło i tu, mosąc w1elk1e prze--która rozpoczęła nową resowany Y w ym, Y P0-:- miany które tak gruntownie 

dziejach świata. Ęe 22 stycznia 1917 r. wspomniał wstała niepodległa. Polska, by miały 'przeorać . to w okre-
Październikowa zJJWci. o odbudowie niepodległości tym samym wymierzony zo- 1 
decydujqco na !psach Polski, ale na protest kanele- stał potężny cios .w carat. Le-

. polskiego. D?,łęki jej 11• rza niemieckiego Bethman- nin pisał w lu.t:l'm 1916 r. w 
oeięstwu, dzi,ęki interna jona- Hollwega ambasador amery- piśmie „Socjał-Demokrat": 
listyczne; postawie riilodej kań.ski w Berlinie Gerard PO- ,,.„jak dopomóc sprawie wy­

·, władzy radzieckiej, polożony śpiesznie · wyjaśnił, 1z prezv- zwalenia Polski od Niemiec? 
zostaŁ kres niewoli politycz- dent nie miał na myśli nic in- Czyż nie powinniśmy w tym 
mej narodu polskiego w rok.u · nego jak tylko taką Polskę, dopomóc? Oczywiście, powin­
,1918. Wprawdzie władzę w jaką ustanowiły Niemcy i Au- niśmy, ale tylko. nie przez po-
l'olsce przechwycila wówczas stria. pie-ranie imperialistyczne3 

"burżuazja, ale dla narodu j k h ł · pod w03·ny carskiej, czy nawet 
Polskiego powstaly d'ogod- A a zac owywa a się -

Nie było to łatwe. Załogę 
stanowili przeważnie ludzie, 
którzy do fabryki przyszli 
przed paroma nieraz dniami 
i nowoczesne, 'wielkie maszy­
ny widzieli po . raz pierwszy 
w życiu. 

„Starzy" wyjadacza, pracow· 
nicy pamiętający cza•y, kiedy 
na miejscu obecnej przędzalni 

cienkoprzędnej był Jeszcze dól 
z wapnem jak np. Andrzej By­
kowski łub obecny sekretarz 
orqanizacji pa.rtyjnej, Jan Cl-

Tak mówi się i o innych . 
Inżynierowie Białas~apka, Ro· 
manow, Ignatow, Markow, 
Zacharow, Niesti~row z słyn­
nej · T.riechgorki" i wielu in· 
nych" radzieckich te~hników 
to dla tutejszej załogi: ' Kola, 
Gr!sza e:z.y Wasia. · 

Tak do nicll mówili i tak po 
dziś dzień ich wSi?ominają. 
Ludzie, którzy wraz z polsiki­
mi robotnikami i chłopami 
wznieśli na piotrkowskiej zie­
mi najnowocześniejszy w Pol­
s-ce kombinat przęd.zalniczy są 
i pozo.staną na zawsze bliscy 

czas wojny burżuazja polska? burżuazyjnej, czy nawet bur­
ttiejsze warunki do walki z Część jej stawiała na Rosję i żuazyjno-repubtikańskiej Ro­
?tiesprawiedliwością społecz. Ententę. Była to orientacja sji, lecz przez popieranie re. 
mą. Walki, która dzięki po- endecji, Dmowskiego, Piltza, wolucyjnego proletariatu ~ie. 
mocy Związku Radzieckiego, Grabskiego. Tworzono tzw. miec.„" **) 

chosz. opowiadają, Jak to „w naszym 
braku laku" stawiano przy ma· 

sercom. 

zakończyla się . zdobyciem le"'1-on pu'·wski ...,,. stronie 
l d 1 ·t · l d ,,,. ..., ... ~ Zwycięska rewolucja w Ro-w a zy po.i yczne3 przez .u PosJ·1·, żebrano o 1·akieś ochła-

1945 ·" sji potwierdziła słuszność kon-w 
1

• • py autonom1·i. · P"L. cepcji p01ityc:mej SDK I 

Inny odłam burżuazji, zwa- Władza radziecka przyznaje 
· narodowi polskiemu prawo do· 

szynach kobiety, które do fa~ 

bryki zgłosiły się. do mycia O· 

klen czy podłóą, łudzi niewy­
kwalifikowanych, rekrutujących 
się spośród małorolnych chło· 

pów, z bylej służby folwarcz­
nej. 

Z okazji wielkiej rocznicy 
warto przypomnieć sobie nie­
które fakty, rzucające świat­
ło na zagadnienie niepodleQ­
łości Polski w dobie I wojny 
imperialistycznej. 

ny aktywistycznym, orient().. samookreślenia już nazajutrz t Instruktorka FellcJa Wójcik 
wal się na Niemcy i Austr_ię. . · szkoli młodą prządkę Władysła- W'-d ł St · ń Sta · la 

po obaleniu Rządu Tymczaso-. wę S.widerską. 1 "" ys aw ępie • ms „ ... zadawałem sobie pytanie, wego. Przyznania Polsce te- _ wa Szulc, Tadeusz Karwule-

• * · • 
Listopad 1918 roku. Kończy 

ł:ie I wojna światowa. Robot­
nicy Niemiec i Austrii, po_ 
rwani wielkim przykładem 
newolucji Październikowej , 
pbalają monarchie. Po 150 la­
tach niewoli politycznej bu­
dzi się do niepodległego życia 
Polska. 

kto w razie wojny bytb•.i go prawa domaga się delega- s-i~ zaledwie trz~h lat - o· wkz, Albin Rożniatowski, Sta 
pierwszy pobity: Austria cz11 cja radziecka podczas pertrak- b!1c~e star~go „m1as~a em~~7 nistaw Chinka czy Anna La­
też Rosja? Znalem słabość or- tac.ii pokojowych w Brześciu. tow oraz Jego o~ohcy„ W1esc buz.ińsika - oto ówczesne za­
ganiczną państwa rosyjskie110 . 29 sierpnia 1918 r. Rada Ko- 0 . ttymk roz1 ~zhła sięktakhze po lążk ' dzisieJ·szeJ· załogi przę-szedlem Wi"C przec'wko 0 o · L d h RFS.RR PIO r ows t1c w1os ac . „ ' c. - m1sa:zv u owyc . a- dza1nicze3·. Trzeba było wiele sji" *) - zwierzał się już po l kł dy rozbiorowe z 

k d t · d · nu UJe ~ a . w Nowakach, Stępniach czy wysiłku, wiele prawdziwego wojnie orespon en OWI zien- Niemcami i Austrią. Łabuzińskich rosły radosne na- odd · b -•-- ć nika „Le petit Parisien" Józef . z . am.a, a Y prz=ua w so-
W listopadzie 1918 r. wystą- dzieje. iemla licha. nie tak bie stare nawyki i ""'kochać Piłsudski. łatwo wyżywić liczne rodziny z """ 

pienie rewolucyjne proletaria- dwóch, trzech czy nawet czte- to nowe, nieznane życie. . Obok Piłsudskiego, który 
był niczym innym, jak agen­
tem austriackim i PPS, po 
stronie mocarstw centralnych 
opowiedział się Narodowy I Wiele kłamstw, wiele fał- Związek Robotniczy, witosow­

'l!zerstw wiąże się 'Z. zagadnie- ski „Piast" f Naczelny Komi­
lliem odzyskania ruci>odległo- tet Narodowy w Krakowie. 
ś~i. Bu.rżual?"jna historiogra- Widzimy więc, że burżuaz.ia 
fia, burzuazyJna szkola przez stawiała na różne siły, na jed-
20 lat siały zamęt w naszych nego wroga lub na drugiego 
umysłach, przedstawiając Ii-1 Nie stawiała jedynie na mi.ród 
stopad 1918 r. jako efekt już to polski, bojąc się jego przodu­
poparcia udzielonego sprawie jącej siły - klasy robotniczej, 
polskiej przez państwa Enten- bojąc się jej naturalnych so­
ty, już to czynu zbrojnego Jó-\ juszników - proletariatu Ro­
izefa Piłsudskiego i jego legio- sji i Niemiec. 

nów. Trzeba przy tym pamiętać, 
} Tzw. „sprawa polską" przez że zajmując służalczą postawę 
cały wiek XIX była przed- wobec wroga, burżuazja wca­
miotem przetargów i intrYg le nie zabiegała o niePodleg­
dyploma tycznych. łość Polski. · Oddajmy raz je_ 

tu Niemiec i Austrii ' kładzie rech ha. Póidlt więc ludzie do 
kres okupacji ziem polskich.1 roboty, do miasta, do tej nowej 

fabryki, nauczą się fachu, po· Powstaje Polska niepodległa znają inne, lepsze życie. 
nie dzięki targom imperiali-
st~cz~vch dypl?matów. ni.~ Rozpoczęła się praca. Coraz 
dZ!ęk~ machinacJo~ burżu.a~Jl. liczniej zgłaszali się piotrkow 
po~s~1ej, ale „ dz1ę~I .z~ię- scy chłopi do robót przy J:m­
s-kieJ Rewoluc11. Pazdz1erniko:_ dowie. Początkowo do kopa­
wej, dzięki m1ędzynarodowe:i nia fundamentów · i stawiania 
solidarności proletariatu. rusztowań. A potem to . już 
Burżuazji udało się w tJUn wszystko potoczyło się jak w 

czasie przechWYcić wladze w filmie. W oczac~ r06ł~ fa­
Polsce i pchnąć kraj" nasz. na bryc~ne .rusztowama. P0Jaw1-

ły się meznane dotąd maszy­drogę prowadzącą J?Oprze_z._ ~ę- ny, pierwszy w dziejach na· 

* • * 
.& lbo Olga, radziecka . ln-
1' struktorka w Kombma· 
cie. Znane dziś przodownice 
pracy, szk0ląre załogę ,to ~r~e 
cleż jej uczennice. FellcJa 
Wójcik opowiada: 

- Jakże deszyła się Olga, 
gdy któraś z nas zaczęła wy­
rabiać plany. Po pracy siadała 
wśród nae i opowiadała o so­
bie. Pokazywała nam zdjęcia 
swoich synków, trójki prze­
miłych, „malczyków", jak ich 
nazywała. A kie<ly wyjeżdża­
ła od nas, płakałyśmy wszyst 
kie: ona i my. 

Do dziś też wiele z nas ko­
responduje z nią, przesyłamy 

I Tak samo było i podC?.as I szcze ~ł.os. Pj iłsuds~iemu.'ł któ­
'W • y ·mpe iali tyczneJ· Mo- rego pozme sanacJa us1 owa-

OJ.n 
1 

r s · ła przedstawić jako oswobo-

dz~ mas do klęski w;z~mo- szego budownictwa radziecki 
W~J·. Ale coraz ba~dzie1 po- kombajn, który całkowicie 
tęzmały w ~ar~zie naszym zrewolucjonizówał dotychcza­
sił,~'. któ;e .wid~1ały .w Rewo- sowy styl pracy na budowie. 
luCJI . Pazdz1ermkowe1. drogo- Dzięki kombajnowi oraz pia­
wskaz dla proletariatu pol- nom technicznym radzieckkh 
~kiego. Siły te w momencie inżynierów czas budowy żel­
gdy Armia Radziecka przynio- betonowej ' konstrukcji, który 
sla nam w r. 1945 po raz dru- dotychczas wynosił 21 dni, 
gi wolność, zmiotły rodzimych skrócono do 4 dni i to w o­
kapitalistów i obszarników, U- kresie zimowym. 

Pionierka ruchu wielowarsztatowego w komb-lnacle ZMP·ówka 
Basia Tarczyńska obsłuquje 7 stron maszyn. obrączkowych. 

carstwa zaborcze . do~onały dziciela Polski. W liście do 
szeregu aktów, ob1ecuJących . . 
jakąś autonomię dla Polski i prof. Jaworskiego pisał on: 
obliczonych na sianie złudzefi „Na wstępie zaznaczam, te 
w narodzie polskim. Zabor- politycznym cetem wojny, 
com chodziło przy tym o WY- który sobie od początku sta­
korzystanie Polaków jako m!ę- wiałem, bylo i .jest dotąd zla­
sa armatniego, jak również o nie się Galicji i Królestwa w 
gospodarcze ogołocenie ziem składzie monarchii austriacko­
polskich. Tak! charakter mia- węgierskie;. Nie sądzilem i nie 
lo orędzie księcia Mikołaja sądzę, by można bylo w tej 
Mikołajewicza do narodu pol- wojnie uzyskać lepsze warun­
skiego. Do tego samego celu ki dla Polski". 
dążyła polityka „kokietowa-
nia" Polaków przez Niemcy i A więc wniosek jest jeden: 
Austrię, uwieńczona „aktem nie tylko mocarstwa imperia­
dwóch kajzerów" z 5 listopada listyczne, ale nawet i polskie 
1916 roku, powołującym do klasy posfadające nie myśla­
zycia karykaturę państwa Dol- ły poważnie O niepodległości 
ski ego. Polski. 

A może sprawe polska sta­
Wiały uczciwie Anglia, Fran­
cja czy Stany Zjedncczone? 
Nic podobnego. W r. 1914 am­
basador francuski w Piotro­
grodzie Paleologue i ambasa­
dor brytyjski Buchanan w roz­
mowach z rosyjskim ministrem 
spraw zagranicznych Sazono­
wem oświadczyli, że ich ri.ł1-
dy zgadzają się z orędziem 
księcia Mikołaja Mikołajewi­
cza. · Prezydent Poincare 
stwierdził w dwa lata oóżniej 
1ż Francja poprze dążenia Ro. 
•li do zjednoczenia wszystkich 
Ziem pod berłem cara. 

Wprawdzie prezydent USA 
:Wilson w przemówieniu z dnia 

Czy nie istniała wówczas w 
narodzie polskim prawdziwie 
patriotyczna orientacja? Ow­
szem, istniała. Była to orien­
tacja proletariatu polskiego. 
której nosicielka była Socjal­
demokracja Królestwa Pol­
skiego i Litwy. SDKPiL ro­
zumiała, że jedynie rewolu­
cyjne wyjście z wojny impe­
rialistycznej przynieść może 
wvzwolenie naszemu narodo­
wi. Naturalnego sojunnika w 
walce narodu polfkie;;o o wol­
ność widziała w rewolucyj. 
nych siłach Rosji, a orzede 
wszystkim w proletariacie ro.. 

* Józer Plłsunskf 
Mowy - Rozkazy" 
str. 59 

„Ptsm11 -
W·wa, 1933, 

stanawiając w Polsce rządy 
ludu pracującego. 

* Lenin, t)zteła. W-wa 1950, 
tom XXII, str. 160 

\ 

JERZY MILLER 

Ten kombajn i te plany to 
jakby początek historii nowe 
go Piotrkowa, pisanej wspól­
nie ręką polskich i radziec-

Wiersz jesienny 
1 jeszcze jedną kc.rtkę z mego notatnika 

. Do Ciebie, - Ukochana! wy§lę zamiast · listu. 
W Dniu Umarłych stanąlem w pobliżu pomnika 
poleglych pod Warszawą czerwonoarmistów. 

Znicze, pochodnie, wieńce, szarfy, wzgórza kwiatów 
i woń cmentarnej ziemi dojmująca chłodem. 
Zdjąlem czapkę. Milczalem nad tymi co światu 
przywrócili nadzieję, a Polsce swobodę. 

Bialy granit pomników ł spiżowe rzdby 
promienie reflektorów obsypaly srebrem. 
Wicher z liści otrząsał topole i wierzby. 
Oczekiwano chwili, gdy zawarczą werble. 

Wieluż tu Matrosowów gotowych swą piersią 
lufy armat zagważdżać n.a zawsze spoczęło, 
lecz zwyciężyli wojnę bohaterską śmierdą 
wspanialszą, niż wzniesione przez nas mauzoleum! 

Wiem. te w domu zastanę spokój i pogodę, 
w drzwiach uśmiechy szczęśiiwe jak dobre nowiny, 
lecz mimo to nielatwo byto stamtąd odejść, 
gdzie wśród kamieni gorzal płomień jarz.ębiny. 

Wtedy to ogromną pomoc 
oddali · załodze Piotrkowskięgo 
Kombinatu majstrowie i przo­
downicy pracy z łódz.lrich fa­
bryk przemysłu bawęłnianego, 
a nadewszystko ludzie ra­
dzieccy. 

Przybyli z Moskwy, z pię­
knej Ukrainy i bogatego Kry­
mu... Od pierwszego dnia zro­
. zumleli się i polubili, jakby 
z robotnikami nowej polskiej 
fabryki znali się od dawna. 
Stali się najle{l6zymi nauczy­
cielami i wychowawcami za­
łogi. 

Nie ma ich już dziś w Kom 
binacie: przed paroma mie­
siącami wyjechali, ukonczyw­
szy robotę, do swych radziec 
kich miast, a jednak wydaje 
się, jakby tu byli, jakby ży· 
li wśród załogi. 

Ilekroć przędza się rwie, il 
ma6zyny nie idą tak jak po­
trzeba, pada przypomnienie: 
„Zrób tak i tak, przecież tak 
nas uczył Sasza ... ". 

Sasza, najle{l6zy, niezapom­
nia·ny przyjaciel! Nazywa się 
Zelajew i je6t inżynierem · w 
moskiewskiej fabryce. On to 
w Piotrkowskim Kombinacie 
pełnił przez rok prawie odpo­
wiedzialną funkcję szefa mon 
tażu oddziału przygotowawcze 
go, on Wyszkom. dzie->iątki ro­
botnikó..: i majstrów, jak No-

sobie pocztówki, listy i pozdro 
wienia. 

Bezustannie trwa wymiana 
serdecznych słów, przesyła­
nych w listach , między ra­
dzieckimi przyjaciółmi i za­
łogą. Czas nie osłabia, ale po 
głębia przy.jaźń, 

l<tóregpś dnia rozeszła się po 
fabryce wieść, że do nowo• 
powstające! w Polsce przędzal­
ni znów przyjadą towarzysze 
radzieccy. Wtedy Piotr Cłapiń· 
ski, stary I doświadczony mal· 
ster poV(ledzi.ał: 

- No, teraz pracuJcle dobrze, 
to może najlepsi z was pojadą 
pomagać nowej przędzalni w 
pracy ..• 

Zobaczye Saszt I Jeąo towa· 
rzyszy, a przy tym pokazać Im, 
że załoąi' Piotrkowskieqo Kom­
binatu potrafi: pracować równie 
wytrwale I dobrze - stało sit 
ambicją wielu, 

ZMP-ówka Basia Tarczyń­
ska i jej koleżanka Krawców• 
na przeszły na obsługę 7-niiu 
stron maszyn obrączkowych. 
Sasza mówił, że można · i na 
8-miu! I wyrabiają, a na• 
wet przekraczają plany. In­
struktorka Wójcik szkoli mło 
de prządki i myśli o Oldze. 
We wrześniu przędzalnia cien 
koprzędna wykonała 101 proc. 
planu, w październiku mu zaś 
na bieżąco _101 ,2 proc. 

Rośnie i owocuje dzieło 
stworzone wspólnym, bratnim 
wysiłkiem polskich i rad~iec­
ki eh 1 uf;izi. 



Prof. łJr JAM StCZEP'AASkl Indianie Ameryki Płn. (5) 

Wodzowie umierali walcząc 
Kapitaliznn w iko1onilach krami. Walki przybrały szcze- nych obyczajów, mbraniał han wiek XIX, który Hefona Jack- . Dążąc 40 wyjaśnienia, jaki dnie, jaki jest układ aminO"' 

amerykańskich rozwij.ał s: ę gólnie okrutny charakter w dilu z białymi, zabraniał sprze son, pisząc historię wojen in- powstało życie na Ziemi, o- kwasów w białku natural­
szybko. Rzutika i pręż,n.a bur- czasie wojny o niepodległość daży ziemi plemiennej, za ka- di1ańskich nazwał.a ,;wieki•em mówiliśmy dotychczas kilka 1 ny m, synteza takiego białka. 
2uazja bogaciła s'.ę s·zybko, Stanów, !kiedy Anglicy bez- zał picia „w-0dy ogni:stej". hańby". Imiona takich wo- etapów historii węgla, który·będz i e możliwa. 
wykorzy&tując przede wszyst- ust.annie podjudzali te ple-· Duch odrodreni.a wypros.tował dizów jak Czarny Sokół, Gero- jest podstawowyrii tworzywem Nie ulega wątpliwości, ~e 
lkim możliwość ekspansji na miQna przeciwko koloniom pła plemion.a z:alama.ne klęską. nimo, Osceol.a, Czerworta ciał żywych. Mó~iliśmy o wę dawno, gdy formowało się 
izachód. Rychło zaczęły pow- cąc premie za każdy sk.alp Amerykanie szybko wriento- Chmu·q1 i wielu innych z.ja- glikach czyli związkach wę- życie n.a naszej planecie, dłu­
stawać różne „tow.arzysitwa" amerY'kański. W tych warkach wali się dokąd zmierza nowy wiały się jak przelotne rnet0 1:>- gla z metalami, wskaza!lśmy gotrwałe reakcje chemiczne, 
wysyłające swoich agentów do wyros·ły postacie takich wo- wódz. Przygotowani.a do woj- ry na niebie rozpalonym łu- jak z węglików powstały odbywające się w środowisku 
2achodnich pusz.cz, , /kupujące" dzów, jak Cornstalk, wódz Sz.a niami pożarów. pierw..sze związki organiczne wodnym. doprowadziły do po-
ziemie od Indian, lub nabywa- wanów, Log.an i Brant, wodzo Ostatnim wielkim wodziem, - węglowodory. Stwierdziliś wstani.a ciał typu białek, o-
~ące „legalne" tytuły wlasno- wie Irokezów. który z.ad.al cięilkie klęski woj- mY, że węglowodory ulegały czywiście różni.ących się jeszr 
ści te·rytoriów zach-0dnich, a skoro stanów Zjednoczonych, dalszym reakcjom chemicz- ! cze bardzo od „współczesn~ 
następnie sprzedające je osad- -Po zaikonczeniu wojny mło- był wódz D.ako,tów, Tatanka nypi, w wyniku czego w skład! go" białka. 
1nikom z olbrzymimi zyska- d.a republika rozpoczę'a pod- Yatanka, ZJWany przez Amery- cząsteczek weszły dalsze piar- W mi.arę powstawania co-
lrni. Przedsiębiorczy koloniści bój Zachodu. Niepowstrzyma- ka.nów Sitting Bull. Metacom wiastki, przede wszystkim raz większych cząsteczek 
chcąc uniknąć płaceni.a Wi.el- na fala kolonistów przepływ.a- marzył 0 wyrzuceniu białych tlen i azot. Doprowadziło to chemicznych, zwłaszcza w 
!kich cen spekulantom, na wł.a- la przez przełęcze Alleghanów. za ocean, Ponti.>ac na wschód do powstania związków che- miarę formowania się czą-
sną rękę za.puszczali się w Jednak Indianie drogo sprze- od Alleghanów, Tecumseh micznych zwanych amino ... steczek typu białkowego, wy-
gląb lasów, budowali chaty, dawali s•woje ziemie. Setki ro- chciał utrzymać Ohio i Wa- kwasami.' dzielały się one z wody, n ie 
!karczowali las pod małe pól- dzi.n kolonistów złożyło życie bash _ Si.'ttilng Bull chciał wy tw'1rząc już - jak dotych-

d · · ...... h k · Aminokwao;y odgrywają w t l g t 

~e rodziny z ich plonów i z po- bitwie n.ad Lioking River w rzeki Missouri. Urodzony w chemii ogromną rolę. Jak wy r z.awiesinę, czyli tzw. 
lka uprawne, utrzymywali swo po Cl!osam1 cvma .aw OWi w rzmcić białych n.a wschód od cl n<J. ura ne 0 roz wo-

llowania, prowadząc ciągłe w.al r. 1782 wpadła w zas.adzJkę pre·ri.ach południowej D.akoty kazują badania, stanowią one r koloidalny. 
lk:i z Indianami. Ci właśnie ekspedycj.a 'karn.a ko!oni,stów ok. r. 1830 od wczesnych la.t podstawowe cegiełki, z któ- ory koloidalne cha-
„pilonierzy z. pusizcz" (back- i zosfała wybita. prawie do no- brał udział w wyprawach wo- rych zbu1dowane jest białko. ra , zują się małą trwa-
1woodsmen) byl~ właściwymi gi. Dla zlamania wojowni- jennych swego plemienia prze Znamy około 30 różnych ami łoś i wykazująe dążność dQ 
~obyw:::ami obszaTów między czych plemion · wysłano armię. ciw sąsiladom. z białymi starł nokwasów. Ich różne kombi- łącz ia się w większe sku· 
:AtlantY'kiem a Missisipi. Jed- Pierws•zej eks.pedy-cji w r. 1790 się w potv-c:oce po raz Pierw- n.acje dają w wyniku różne pienia. Przy zmieszaniu roz-
11.akże drogami prz.ez nich uto- przewodził generał Harmar, szy w r. 1863. Od r. 1868 jako rodzaje białek, Współczesna maitych koloidów następuje 
<rowa·nymi zjawiali się speku- drugiej, w roku następnym ge wódz wszys.tkich Dakotów nauk.a potrafi syntetycznie o- skupianie się czyli koacerwa-
il.anci z „prawnymi óowodtami", nerał St. Clair. Obie rozbił przygotowywał wojnę. której trzymywać aminokwasy oraz cja cząsteczek w określonych 
~e ziemi.a, którą os.3dnik upra- wódz plemieni'a Miami, Mały ~. unkt.em „~. czytn""'. "" by'~ bt' _ punktach przestrzeni. Cała 

Ż 'h . t- v -'" - „~_„ „ 1
"' niektóre najprostsze substan- b •- · k l 'd ln k 

wił i często opłacił krwią swo- o v, wspierany przez wszvs twa nad Little Big Ho.rn, gd~ie su SldllCJa o 01 a a on-
~ą lub swoje)· rodziny, należy kich Algonkinów znad Ohio, cje białkowe. Jednakże moi.li centruje się w kropelkach 
" w bash · · · D · kilkuset wyborowych kawale- w-ości· ko·mb1'nacJ·1· w wi'ązani·u koaeerw.ato' w, a w otacza1·ą-
'10 jakiegoś towarzystwa i o- a i iezmr. opiero w r. rzystów 1:1en Custer-.a onłaciło 
g d 'k b' ł trz 1 1794 Szalony Anto.ni Wayne „ · · aminokwasów jest nieskoń- cej wodzie nie ma prawie tej 

a m znowu z.a iera s e - życiem chciJWość ka.Ditalistycz sub.stancji. Ka. i.da z kropelek 
bę, topór i biblię, pakował w (znany polskim czytelnikom z nych towarzystw akcyjnych, czenie wiele. Pewne szczegól- . t . . d ln 
!toboły skr.omny dobytek swo- książki H. Fasta „Dumni i ny postępowały z obu stron. sięgających po surowce uatrv- ne typy wiązań dają w wyni IS meJe in ywidua ie. 
aej rodzi·ny i szedł dalej na za- ~olni") pobił te plemiona w Wybu-chła ona szybciej niż Te- te w ziemiach Dakotów. Po ku białko naturalne. Obecnie Właściwość niemieszania się 
chód, odbierać Indianom nowe bitwie pod Fallen Timbe1". cumseh zamierzał. Gdy prze- bitwie, w s.zere~ potyczek D.a- nikt z uczonych nie wątpi, że z wodą po.siada również pro-

rziemie. Najsławniejszym może w klęsce nie z.ałam.ał się =~;,~~!ódb;~!g~~°: ~~S:= kotowie- wycd<tli stlę d':> Ka- wcześniej czy rpóźniej, gdy ~:tfz~; ro~~~l~~Y 1~~%~~~~ 
rz taki>ch pionierów był Daniel wódz Shawnee - Tecumseh. ..„ nady, jedn.akże po k 11'_ la- nauka zdoła ustalić dokla- ·i· · 
B odk K ~ ck · pi, 3'ego br.at przedwcześnie ros mną i wyciśniemy za-

oone, ' rywca eru.u y 1 Idee Meta<:om.a i Ponti.aca ta~h S!-tt!1I1,g Bul1 sk3pitu .0w3ł 
założyciel tego stanu, słynny znalazły w nim na3'.gorętszego niuci~ w-0jowniików Sh.awnee i podd3ł się Amerykanorri. J:'ł- wartą w niej protoplazmę dQ 

·1· tr · · 1 'lad' · przeciw wo1'sikom ameryk.ań- wody, protoplazma ta be:;: 
rnys iwy, op1c1e s ow 1 i n.ajzdolnieJ'srego realiza-tora. ko ostat.ni wódz przeszedł do 1 1 

· t lk h l · h k~"" &kim i poniósł cięŻlką klęskę rezerwato'w. Bez k wzg ędu na cieką konsysten-
rn1s rz w wa .ac ęsnyc, · '"" Wałkę z białymi przei'ął i'ako t · · · · 

tać tala · dl C pod Tip;,.,,,,..anoe w r. 1811. omen arzy CJę me miesza się Z otaczają-
rego pos s się a oo- dziedzii-0two plemienne i ro- ... ~~ d l l ć · 

S~'· 1 ""'- Dzieło Tecumseh roz.padło się Gdy w r. 1890 wrzenie i cą wo ą, ecz P ywa w nieJ 
1>era wzorem ""o· ego Vfl\.4. dz.i.nne: oJ'ciec nnległ wal"""C b d · ta · k 1 • .-~ .....,.. w gruzy. On sam prze·szedłszy przygotowanie do powsfani.a ę zie w pos Cl u ek, wyra:;: 

W r. 1768 w forcie Stan- pod ~:stalkł iem, starnz.y brat do Anglików wziął udział w ogiarnęło rezerwaty, i Siitting en •. e ł{ł'llY 1orlt iim„ nie odgraniczonych od roz-
1\>!rix i w r. 1770 w forcie Lo- w r. , m odszy pod Fallen wojnie przeciw :Stanom Zjed- • • "''' -. „ -;;;;;;.'.".~'!'~;·m;..~.";; tworu. Podobieństwo między 
tchabar Anglia zawarła z. ple- Timber. On s.am walczvł od nocz,onym i jako angielski ge- Bull mog[ stanąc. na czele, z :,·.:~-::'.:! ."~~::-:!•w••" •• ~.„ sztucznie otrzymanym koacer 
mionami indiańskimi uroczy- cztternastego roku życi.a. Majac nera? brygady pobił Amery- rozlk.az:u ame.rykans.klego ma- watem a protoplazmą jest nie 
ste traktaty ustalające „na lat 18 na czele llruoy S7.'1wa- lk.anów w k il<ku b itw.ach w ro- I jora .zas,trzeli!li go indiańscy tylko zewnętrzne. Ba<iania 
wieki" zachodnie granice ko· nów wspi era~ plem!ę. Chero- ku 1812. Poległ w przegranej policjanci. Jak wielu wielkich Dzlennlka~z amerykański James wykazują, że protoplazma rze 
llonii, których nie wolno prze- k_ee w 3-~etmej wo.ime prze- b 'bw' d T . k <l • Reston w artykule „Ameryka w czywiście znajduje się w sta-
lk:raczać białym osadnikom. c1w kok1.1:mstom. Po klęsce pod s~ą. i~ ~~o ś~~~~ą ia~fes~; wo~zów swej. rosy, zginął_ z Azji" opublikowanym w gazecie nie koacerw.atu. 
Lecz już prawie nazajutrz po . Fallen T~mbe~ rozpoczął p;a- roZ1Strzyginęly się losy lndtan. ręki odsiZ.czepieńców. Spclmła „New Yol'k Times" z 3D sierpnia Badania nad koacerwatami 
traktacie w forcie Stanwbi:, cę or~.aniz.a.cyJną, w ~iku Już n igdy potem Amerykanom się bragedia dumnych ludów. br. prz-yzna)e: wykazują również, że ich bu-
Boone zjaw~ się z grupą my- które.] ~t1worzy~ ~1brzy;m1ą _kon nie zagroziło widmo z.jedno- Wodzowie zginęli w walce. „Słuszne j~st r6wnlet, o co nas dow_a nie. jest prz;ypadkowa. 
śliwych na<i rz.elką Kentucky federac3e sku:p1ap•cą plemiona c:oonej czerwonej rasy R tk' b't h 1 . oskarżają, ze wtrącamy się do Czą„teczki są tu ułozone wzglę 
i wkrótce ściągnął na te żyzne od _Kanady do _Floryd".. i od · esz i po i yc P emmn zo- spraw wewnętrznych całego sze- Idem siebie w określony spo-
r.demie grupy kolonistów. Po- Oh1-0 do z.~c~oomch meru. Te- Poezczególne plemiona sit.a- stały na łasce białych zwycięz- regu krajów". sób. W koacerwatach mamy już 
dobnie w innych obszarach cumseh głosił n ,awróf: do daw wiały zacięty opór przez cały ców. I Komentane zbyteczne. pewne zaczątki !bardzo pro-

zachod.nich. Prawo k~Piit9 Jl- '"""-------------------------·------- &tej i nietrwałej jeszcze orga-
"tycznej ekspansJ'i był() sil- w nizacji substan<;ji. Szczególnie 
„ natłoku wyd&zeń ostat- JERZY WYSZOMIRSKI t M i k' · h kt t 
nl·ei'sze. Plemiona Shawnee, . h or. assa s iego, oczywista. c ara erys yczną i ważną 

nic kilku tygodnd prze · t 1 ł ś · k t · · t ... ll'i'ami, Cherokee i inne, o- lt usumę o z prezesury, a e co w asno c1ą oocerwa ow Jes 
i,„. oczyli:śmy rocz.nsicę nie- s • ł e k s'ę bł " t · bł ·1 · h d 1 „ hł · · 
burzone wiaroło,...,~twem chwy t ' o owu, o s.1ę o owi . ie z o nosc poc aruan1a 

.,..... byleja.ką: 14 paźd2liernik:a u- w· I a O O . u ł t pł ( b „) . . h b t .. 
Ci'ły za broń. Tu przecież I mr sz o mu o azem. Dopiero a SOrpCJl roznyc su s anCJl 

płynęło 180 lat od utworzenia 17 'd · h · ta chodziło 
0 

ich życie, gdyż w r. 94, gdy przebrała się znaJ uJącyc się w o czaJą-
biały myśliwy szybko i bez- Komisji Edukacyjnej. Nie za- miaro. jego niieprawooci, gniew. cym roztworze. 
litośnie tępił zwierzynę. Woj- głębiając się W dobrze znaną na ręka ludu watrszawsikiego Substancje te, przechodząc 
ny zaczynały się od napa- działalność i dO!lliosłość histo- go•· - wyszły spod pióra d-ra wi-em powiada - „prawdzi- za:rzuoi.ł.a mu styczeik na szyję. do wnętrza koacerwatu, reago 
dów na farmy i osady. Pro- ryczną tej wiekopomnej in- Łukasza Kurdybachy, pedago- wym nieszczęściem wolnego wały chemicznie z jego czą­
wadzono je ze wzrastającą z.a- stytucji, tego istotnie pierw- gai historyka. Wydał je „Czy_ na.rodu zawsze będzie nierów- „Kto nie_z~a _podszew~ dzie- steczkami. Reakcje te mogly 
ciekłośeią i okrucieństwem. sz.ego w Europie minister- telnik". O i:le dzieło Smoleńskie ność eduka.cji bogatego i ubo- ~o~ KomiSJl 1 warunkow, w iść w dwóch kierunkach: albQ 
Koloniści odpowiadali atakami stwa oświaty, pomówmy n'e- go jest bardzo naukowe, to giego". Trzeci kapłan _ ks. ]~kich i;:ov:oływimo j_ą ~o ży- prowadziły do syntezy, do po­
ina wioski indiańskie i masa- co o niektórych ludziach, zwią znaczy pełne erudycji i mnó- Grzegorz Piramowicz, sekre- cia, znajdzie w wym1emonych większania się koacerwiatu. 

Uł.llych z nią zaszczytnie lub stwa szczegółów. w których tarz Komiisji, jeden z najwy- k51ążkach niejedn!l ciekawość albo ·powodowały jego roz-. 
rniesławni,e. Na jakim materia czytelnik niefachawy może się bitniejszych ówczesnych peda- Dowie się np„ że Komisja kład i „powrót" do roztworu 
le będziemy s;ę opierać? Na potrosze gubić, o tyle książki gogów europejskich, jest au- powstawał.a. niemal w kon- wodnego. Kropelka koacerwa 

A d l
trzech książkach, których Kurdybachy p1sane są łatwo, torem wielu wybornyon...h pod_ spiracji - i to przed kim? tu nie mogła rosnąć bezgra-

nefJ' oty przeczytanie pozwolimy sobie przystępnie i zajmująco, lee;: r~czników. przede wszystkim P~zed nuncjuszem papieskimi nicznie. Po osiągnięciu pew-
~ z~Jecić łaskaWJ'ffi czyteln.ikom. jednocześnie rzeczowo, grun- zaś „Powinności nauczyciela" arcybiskupem Józefem Garam nej wielkości rozpadała się na 

. Pierwsze - to pommkowe tOWilli.e i dokładnde: można P-0- - dzieła, które można byi d7.'iś p'm, który, zgodnie z polece- części, a pochodne kropelki 
W Rzymie wystąpil z kon- dzieło Władysława Smolei1skie w:edzieć, że są to prace do- przedrukować. Czwarty _ ks. niem Klemensa XIV czynił za- miały budowę podobną do 

certem jeden z szeroko rekla- go (1851-1926) Pt. „Przewrót skonale popularyzatorskie, w Onufry Kopczyński, członek biegi, by unicestwić plan ze- kropli macierzystej. Owe po­
mowanych skrzypków amery- u,!11,ysl~wy w . Polsce wie~u najlepszym znaczeniu słowa. utworzonego przez Komisję świeccz€11i<a szkolnictwa w Pol chodne kropelki w dalszym 
kańskich. Włosi znają się jed- X,VIII , sta1:1'owiąc_e rzeczy':"is- I otóż, wyczytując w tych Towarzystwa Ksiąg Elemen- sce, dobra zaś pojezuickie ciągu na skutek absorpcji ro­
II!ak na muzyce, toteż oklaski Cle skarb;11cę v:-iadom.osCJ. z trzech książkach histor<ię Ko- tairnych, zwany „prawodaw- przek.azać biskupom. Używa{ sły, czę~ć z nich J:?a skutek roz. 
były więcej niż skąpe. owy<;h buJnv~h 1 namłętnych mis.ii Edukacyjnej, możemy cą języka polskiego", filolog i po temu wszelkich środków: padu gmęła, pozostałe zaś 

Po przerwie wyszedł przed cza,sow . walki o nowy. ~yp się dowiedzieć znamiennych polonista, zasłużył się niepo- ńie wahał się nawet wciągnąć „ud?skonalały się'.' tzn. miały 
kurtynę impresario, zapowia~ Polaka i ?byw~tela. Ks1 ązke rzeczy o roli, jaką odegrali w życi e · trzytomową „Gramaty- w swą grę mocarstw oscten- taki. skład chemiczny, który 

cl.aJ'ąc, że muzyk będzie wydo- Jtę. ~nowił meddawn .. o kPIW
1 

niej - z jednej strony prości, ką dla szkół narodowych"... r.vch. Tylko zręczna taktyka czyp.1ł je coraz bardziej od-
e P ·0 rws wy an e u aza ·patrtot · k · · d · · A tymczasem na szczytach s"tanisława Augusta uratowa- pornymi na warunki zewnę-

bywał teraz ze skrzypiec gło- . J i._. 7'e . ~ o • yczn1 sięza, z rug1eJ t 
,;y rozmaitych instrumentów: s1e w r. ,1891, drugie-. r. 1923 zaś - możnowładcy duchow- Komisji rządzi jej prezes ła pro.iekt Komiśji Edukacyj- rzne. . 

· . h rf fletu itd To drugie opatrzył światły au ni i świeccy. Wszakże tocown: ks;ążę biskup Ignacy Massal- ne.i. który - wzięty niespo- W ten sposób wśród ko.acer 
organow, a y, · tor przedmową, nader poucza- kiem dróg Komisji, przedsłan_ ski i jego prawa ręka dziewan1e pod obrady sejmu watów istniał jak gdyby „do 

- Jaki instrument chcecie iacą, w której opowiada o nikiem jej reform był ks. Sta książę Antoni Sułkowski. Ko- - zaskoczył nuncjusza i po- Mr naturalny". Powiększała 
usłyszeć najpierw? orzygodach, jakich doznało wY ni·slaw Konarski (zm. 1773 r .. misja posiadła olbrzymie ma- stawił go wobec fa~u dokona .. się ~a naszej planecie nie tyl 

Skrz ce _ odzywa się danie pierw:sze. Obu~enie_ o- a zatem rocznica), odnowiciel jątki i fundusze pojezuickie, nego. ko ilość zorganizowanej ma-
yp „ bozu klerykalnego me miało szkolnictwa ,..;J·arskiego, b:id~· l t' ł · • terii, lecz także jakość samej 

kt Ś galera · · "" ~ ' Qre przesz Y na rz-ecz pan- Garam~emu się n1·e poszy- " · „ t · 1 
0 z · ą:ranic. ,,Przeglad Katolicki" ciel umysłów, zaskorupia.łych t · · · t k „. or„anizacJi s opmowo po e-

. s wa po zmesiemu ego za 0 - kowało. I i'uz' w parę lat po- ""'Zał · · d k lila W 

* * 
nienU s'ę po p!l'ostu. Nawet w mr-0ku saskim Drugi ksia.d 7 s łk k' · k to · "'V a . się 1 01> on.a · y-
,, nu. u 0 •vs i, Ja sumien_ te'm Polska mi'ała nowozało- twai·zał · stop ·o k k * taki postępowy zda się histo- - Hugo Kołłątaj z ramien'a b a się ni wo, ro 

. . 
1 

R ryk _ pozytywi.&ta, jak Ta- Komi·sji przeobraża od pod- n.ie 0 liczyli historycy, „łupiąc żonych 300 szkół dla ludu, nie za krokiem, , w toku ciągłych -
Z any Włoskl zong er a bezkarnie", przywłai;zezył so- licząc w~zystk1'ch ; .~nych. Na- przemian owa celowośc' a 

n , . . • - deu~z Korzon, z.arzucał Smo- ~taw i unowocześni.a Akademi<;> b 58 - k b :K ~ =' ' ' <'AV 
stelli Występował kiedy~ ~ leńskiemu że gwałcd „przy- Krakowską, które]· przez trzy i~ .. 4•658

1 zł zeds' ~r. ca 0
- tomiast następca jego, ,Jan zdolność wewnętrznej budo-

Chica_go.. Po ?rzedstaw1emu kazania n'p.uki", że obraża u- lata rektoruie, Akademię za- misii, czy i na zisie3sze pie- Archetti, zdołał utrącić na Sej wy do wykonywania określa-
ł l do niego dyrektor niądze 00 najmniej dziesięć mie r. 1780 tzw. Kodf'l•s Zamo.~,· nych funkci'i - podstawowa 

zg os.t się . .• czuc'a rel;gi3'ne Polaków nie- krzepłą w form.ach średni'o- t I M I k 'b - ' 
j d tamteJszych teahow razy Y e. assa s i naJ ez· skiego. poczęty z ducha K~- cecha charakterystyczna orga-
e nego z · potrzebnym przyoomi.naniem w'ecznych. opanowana. prze(" t d · · d .., w~ Y rue1 „roz rapywał i gra_ m;sji Edukacyjnej. Jak się tL) nizmów żywych. Najtrwalsze, 

_ M1'strzu, ni'eeh pan zagra cioemnoty i zabobonów epok! •trupieszałych teologów n;<>_ b,'ł" - pi'sze o'wczesny kron1·- tł ._„_, _„, nai'dosko~~1~ze z koacerwato'w s a o, w Jdin.i spo""b Archetti ·~ ~ 

U mnl·e Hamleta. <:askleJ". Tak to mącono naro- uznających systemu Konerni- karz· - przed i·e~o drap1'ez' - k b dały poczat"k na.J· ·prostszym "' · . · "' " prze a acił posłów, którzy pod · -
·. . . Ra t 

11
. nową kadź - jakby powie- ka. I pisze swe ,,TJstaw1.1", ktf1 nc• ~ci'ą" resztę do'br . po3·ezu1·c n.~gan1'zmnm zy' ·w,rm, któr·e 

J d ł się s e 1 ~ ' - czas roZ"_' raw darli egzempla- ~ ~ J 

....- a - z ziwi · dzi:ił Wysm.ański. re posłużyły za podwalinv <10 k' h L'tw' t d d ..,. tał · t · „. ·1c na „ i . ie z ru . en: z o- rw Kodeksu i trzaskali nimi s y się za czą kiem życia na 
_ Well. _ Niech pan sobie Dw1e następne książki - budowy szkolnictwa świeckie- ł&ł ocal!c Jozef Wyb1ck1 (au- 0 ziemię, 0 tym _ jeśli wol;, naszej planecie. · 

wyobrazi ten sukces, gdy v.i- „Dzieje ośtviat,1 ko~cieltvd do go. · I wyruwa w nich l'msadP tor naszego hymnu narodowe. _ przeczytajmy sobie w tej Pamiętajmy, że te błyska-
miast jednej czaszki weźmie t:ońca wieku XVlll" i „Dz':fo, .. równości wszystkich obywa. go_l .. wysłany tam_ prze~ Ko-1 drugiej książce Kurdyb~hy. wicznie przedstawione przez 
pan ze dwadzieścia i będzie kodeksu Andrzeja Zamoyskie. teli w obliczu o§wiaty", albo m1sJę w r. 1778 Jako wizyta- nas procesy, trwały wiele 8.., 

:nimi żonglował... tek milionów lat. .i, 
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Z małej Łodzi - wielka Łódź 11~t~ pod re4akeJll wtcepnew. aekcJI 
azachów t warcabów ŁKKJ'. 

r V progu ubiegłego wieku 
l!.ód~ była malym miastecz­
kiem liczącym kilkuset ledwie 
mieszkańców. Miała już wte­
dy za sobą blisko 500-letnią 
przeszlość, a z racji niklego 
znaczenia - drobnego rynku 
wymiany - ledwo zaslugiwa­
ła na na.z.wę Jtiiasta.. 

Głęboki pr.eelom w n.aJZ11m 
mieście nastąpił dopiero w 
pierwszej ćwierci XIX w., w 
latach 1820-1832. Dokladnie 
w 1822-23 r. pojawiajq. się w 
Łodzi pierwsze warsztat11 su­
kiennicze. Pierwsza maszyna 
parowa pracuje już odi 1838-
39 r. 

./' 
Raz na jednej sośnie 
Ujrzała mala myszka 
Jak majestatycznie 
Rosla u wierzchołka 
Szyszka. 

Rosla dumna i wspaniała, 
Ani na dól nie spojrza!;a, 
Tylko spoglądała wzwyż, 
Bo cóż tam dla szyszki 
Jakaś mała mysz. 

Szyszka patrzała do g6r11 
W chmury i ponad chmury, 
Na wierzchołki sosen, 
W lazury, 
Na korony drzew, 
Czasem na wyższy knet.0 
I tylko glosem pełnym zachwytu 
Piala pochwały 
Szyszkom bliższym blę1oitu. 

~U raz się zerwa~ wicher, 
Nie oszc3'ędzil szyszki 
l strącił ją z wierzchołka 
Do pazurków myszki. 

Tu · leżąc w spróchnialym igtiw!u i Mocie, 
Daleka od rojeń i mrzonek 
Ujrzala szyszka 

Int. F. Damailsktego 

Ola pocieszenia tych wszyst· 
kich, którzy mówią. że szachy to 
bardzo trudna gra, podaję dzisiaj 
partię rozegraną n iedawno towa· 
rzysko przez szachistów amato· 
rów, siły trzeciej kategorll, któr a 
jednak swą dynam!ką kombina· 
cyjną nie ustępuje partiom ml· 
strzow~l<im. 

Najciekawsze zaś to, że ldentycz 

ny przebieg miała partia mistrzow 
ska rozegrana w Londynie t o­
gloazona drukiem w r. 1899, której 
oczywiście nasi obaj koledzy n ie 
znali. Dla oszczędności miejsca 
partię tę podamy w skróconym 
zapisie. 

:PARTIA: BISZPANSKA: Z chwilą na.rodztn przem11-
alu datuje się fenomenalny 
wprost rozwój miasta. Prze­
~awia się on w wielkim na­
plywłe ludności z ł.ęczyckie!]o, 
sieradzkiego t piotrkowskiego, 
a także w rozroście w11twór­
czości wl6kienniczej; ru.ijpierw 
lukienniczej, później baweł­
nianej i welnianej. 

W roku 1830 miasto lłczy 
ok. 4 tys. mieszkańców przy 
terytorium obejmującym led. 
wie 2.500 ha. Po dziesięciu 
latach już notujemy stan 20 
tys. ludno Cł - teren miasta 
to 2.739 ha. STook następuje w 
vkresie rozwoju wielkiego ka­
pitalizmu w Łodzi i Króle­
stwie Polskim, bo w r. 1897 -
jest 315 tys. mieszkańców, a 

.-ie roswoju terytorium Łodzi z lat 1820-1945. ·' . Mysi ogonek. 

1. eł, es. 2. Sf3, Sc6. 3. Gb5, Sf8. 
'· 8-ł, Sxe4. 5. Wel, Sd6. 6, sxe5, 
sxs (precyzyjniejsze może jesn 
&. „. Ge7. 7. Gd3, o-o: s: Sc3, ses: 
s. 8d5, Gf& (Janowski - Lasker, 
Norymberga 1891>). 7. WxS+, Ge7. 
a. Gd3, O·D. 9. Sc3, Se8. (Lepsze 
było 9. „. Gf6. 19. We3, g6: 11: b3, 
b6 1 czarne mają wystarczającll 
.obronę). 10. bJ, c6. n. GbZ, ds, 
1?, Hb51 (początek wspani ałej kom 
binacji - białe przygotowują ofia 
rę hetmana) 12. .„ g6, 

teTllf.orium. miasta 
rię i1.i.ż na 5.875 ha. 

. ' 
rozciągało pektvwv dalszego rozt00ju. 

Głębok.ie zaplecze Wielkiej 
Łodzi, dlziś jeszcze rolnicze, 
stwarza miMtu możliwości p-:i­
ważnej rozbudowy. 

Morał m6wł, te niejednej m11szki 
Nie widzą nieraz szyszki. 

Po wojnie teren Łodzi roz­
szerzył .się znacznie i wynosi 
ponad 21 tysięcy. ha. Ludność 
miasta, która na skutek woi­
nv zmn!ejszyla się znacznie, 
dzil d01'6wnu;e niemal ilości 

Z. KONICKI 

przedwojennej. 

teren miasta obejmuje już ok. Przed miastem Mszym w 
4.000 ha. W r. 1939 Łódź ticzvta wa.runkach władzy ludowej 
fJk. 610 tys. mieszkańców, a rozeiqgajq, się wspaniale pers. 

pod r"'dakcJ' R. Mlałkowskłeqo 

Ta ilustracja dla włększołel ehyba. łodzian będzie nfespo­
dzia.nką. Oto Jak graffcznfo pnedsta.wlć można podział 
powierzchni naszego mfa..ęta wg. wykorzysł.a.nia przestrzeni. 
Górny wycinek kola - ło tereny zabudowane. Stosunko· 
wo nJewiele fcb, prawda.? Dalej, posuwając się zgodnie 
z ruchem wskazówek zegara, mamy: place nJe zabudowa· 
ne, boiska I urza,dzenia sportowe, pola uprawne (tych pro­
centowo najwięcej), lasy, ulłce l place oraz tereny zielone. 

Tym razem przedstawiamy na­
szym Czytelniczkom modele IU· 
klenek wizytowych. Pierwsza -
kimonowa o prostej llnll, posla· 

f 
da dwa c:lekawe rozwt4zanla przo 
du stanika. Dość du:l:y dekolt mo­
:l:na dla odmiany zakryć kamlze· 
leczk"- wykonani\ s białe) piki. 
Modne rt;kawy trzyćwierciowe, 
lekko poszerzone u dołu. 

Druqą sukienko radzimy ko· 
bletom wysokim o dłuqleJ szyi. 
Tylko Im bowiem btdzle do twa· 
rzy w efektownym kołnierzy­
ku - qolfie. Kołnierzyk Jak rów· 
nle:I: mankiety trzyćwierciowych 
rtkawów najładnleJ wypadnit wy 
konane również z białe) piki. 

Obydwie sukienki najlepiej wy) 
dą z wełenki w kolorze czarnym 
tak bardzo modnym w obecnym 
•E"Zonle. 

1, ZNISZCZONY RtKOPIS 

\J w·c_~.c.GC P'SłR:A 

Ml' ( \1Dt:. 7JA~i~ 
CPI •c:r biOt'.l,.JE' 

W jednej s bibliotek znalezto· 
no stary rękopis, który z powodu 
zniszczenia trudno było odcyfro­
wać. Odbitkę tego rękopisu poda· 
jemy naszym czytelnikom, może 
lm uda się go odczytać. 

2. GEOGRAFICZ"IE UKŁADANKI 
SZA RADOWE 

J. Termin szachowy + ostatnie 
chwile umierającego - kraina w 
Ameryce Południowej. 

U. Dopływ Elby + wyraz twa­
rzy - grecka wyspa. 

III. Duchowny prawosławny + 
pierwiastek chemiczny - rzeka 
w Pieninach. 

IV. Zaimek + murawa (Inaczej) 
- miasto w Polsce. 

V. Jadłodajnia + kr-es, do któ· 
rego się dąży + zaimek - miasto 
w Europie. 

VI. Zaimek + nazw'ł miesiąca 
+ spólgłoska for.etycznie= wyspa 
u wybrzeży Ameryki 

łlustrowaneqo", tódt 1, Plotrkow 
ef<a 96, z dopiskiem na koperc;ie 
„Rozrywki umysłowe". 

ROZWIĄZANIE KONIKÓWKI 
• dn. 18.10 br. 

Niech żyje nierozerwalna przy- 13• Ss:dSl!, '6xR (nle ratowałe> 
jaźń Polski Ludowej I ZSRR. również l3, .„ c6xS, l4. Hxh7+o 

Naqrody kslą:l:kowe wyfosowafl: Kxff. 15• Wb5+, Kg8. 16. Wba. 
1. Edward Wiosna, Łódź, Klliń· 
skfe.11;o 115 m 37; ~. Henryk LI· mat, Również odbicie S hetma-
mlera, Pabianice, Karniszewic· nem 13. „. Hd8xS przegrywa for­
ka 53g; 3. Marian Luter, Łódź, aownie. u. Hb&, Rd6. 15. WhS 
Potulna 3 m. 3; 4. Zbigniew Kllch, 11 wygrywa. w !razie 14. „. Gf61 
Łódź, 2, żubrowa 1.5 m. 2, 5. Zbf· · 
gniew Krojszner, Łódź, Piotrkow- 15· Wxe81), U. Gxh7+, KxG. lS. 
ska 112 m. 4. Wxh5+, Kg6. 16. Sfł mat, 

HORACY SAFRIM 

FRASZKI 
POD ADRESEM 

MONOPOLU ZAPAŁCZANEGO 

Gdybym się spotkał z waszym brygadzl5tą, 
W6ZCUlł'bY.lJl z nim bardzo ciekawą rozmowę 
w jakich wyopadkach, wzorem ludzkich istot. 
nawet zapałka może stracić głowę? 

NAGROBEK SATYRYKA RADIOWEGO 

Tu spoczywa satyryk. Uroń łzę, ~łuchaczu! 
Wszak nieraz cię za życia nastrajał do płaczu ... 

Wśród osób, które nade~lą pra 
widiowe rozwiązanie przynaj· 
mniej Jednego zadania rozrywko­
wego, rozlosujemy i; wartościo-, 
wych naqród ksią:l:kowych. Roz­
wiązania należy nadsyłać w ter­
minie tygodniowym pod fl rl resem : 
RedakcJa „Łódzkieqo Expressu --------------------------

„._..,._._. ......... _._._. ...... „ ...... „ ........................... „ ....................................... .....,,._ ....................................................... „ 
SU.ZA~ PF.TTERSOM 

- 'Mis Loy Leaddle, czy może pani od.powiedzieć kom.L. 
sji, jake, &ulmię nosiła pani 1 maja tego roku? 

.- Nie \)amiętam. Zupełnie nle pamiętam„. 
- A mot. miała pani na sobie suknię z ezerwonego 

Jedwabiu? 
- Możliwe. Mam rzecz-ywiścle suknię z czerwone~o 

jedwabiu. 
- A czy nie uwai:a pani, że spacer w czerwonej sukni 

po Washingtonsquare 1 maja można uważać za demonstra­
cję sympatii dla idei komunistycznych? Czy nie jest to rów 
noznaczne z tym, u chodziła pani po ulicy, udrapowana w 
sztandar sowiecki? 

- Ale„. pan chyba żartuje! 
._ Postawmy pytanie inaciej: czy możliwe jest, aby 

jakaś komunistka, chcąc zademonstrować swą wierność dla 
komunistycznych ideałów. wybrała czerwoną suknie spe 
cjalnie na dzień 1 maja? 

- Zupełnie możliwe. 

- A więc uważa pani za tnożliwe, te cl, którzy widzieli 
panią tego dnia w czerwonej sukni, mogli pomyśleć, że 
chciała pani podkreślić swe śympatie komunistyczne? 

- Tak, uwa:l:am za możliwe. Ale ja nic nie chciałam 
podkreślać. Włożyłam czerwoną suknię, ale zupełnie tak 
samo mogłam włożyć żółtą lub zieloną. 

- Zapiszemy, że pani przyznała, iż postępett pan! mo:l:­
na komentować jako demonstrację uczuć SYmpatii dla idei 
komunistycznych I 

Powyższy dialog, opublikowany przez gazety amery­
kańskie ii transmitowany nawet przez sieć telewizyjnll, miał 

miejsce przed niedawnym czasem pomiędzy nauczycielką 
Loy Leaddle (obecnie zwolniona z pracy) a senatorem Sta­
nów Zjednoczonych Józefem Raymundem Me Carthv, lat 43, 
rodem z Wisconsin, przewodniczącym „podkomisji dla spraw 
śledztwa" senatu USA, „łowcą czarownic nr 1". 

Podczas wojny z Japonią Me Carthy dowodził ba1erią 
morską, stacjonowaną na maleńkiej wysepce o tysiące mil 
od frontu. Pewnego razu kazał swym żohlierzom wyrąbać 
na wyspie wsz.ystkie palmy kokosowe: „Za każdą palmą 
może się ukrYWać Japończyk". MaTynarze szemrali - wy_ 
rębując palmy ,niszczyli cień. Ale trzeba było słuchać: swe 
„niezwykle głębokie przypuszczelllie" Me Carthy uzasadnił 
„czujnością patrioty". A poza tym był on przecież dowód­
cą.„ Ale w nocy marynarze przyczepili do jego namiotu 
kartkę z napisem: „Niech palmy zostaną, a Me Carthy wy_ 
nosi się do domu". 

Kiedy wojna skończyła się 1 już nie można było zdobyć 
chwały, wyszukując za każdą palmą Japończyka, Me Carthy 
poświęcił się „łowom" na.„ komunistów. Kryteria jego są 
bardzo proste: każdy kto nie jest stronnikiem Me Car -
thy'ego - jest „komunistą". 

Gazety amerykańskie dużo piszą o Me Carthym. Na 
szpaltech gazet ukazała się następująca anegdota: 

„Królik biegnie po polu, a wrona go pyta: 
- Przed kim to ociekasz? 
- Przed senatorem Me Carthym, który poluje na kan-

gury. 
- Ale ty przecież nie jesteś kangurem. 
- Tak. ale spróbuj go o tym przekonać". 
Me Carthy gotów jest ogłosić „komunistą" każdego, kto 

nie należy do liczby jego zwolenników. Komisja jego mi -
dzy innymi rozpatrywała oskarżenie przeciwko redaktorowi 
gazety „New York Post'', Jamesowi Wexlerowi. 

Oto jak Mac Carthy przesłuchiwał Wexlera: 
-- Tak, pańska gazeta ma charakter antykomunistycz­

ny. Ale przecież istnieje możliwość, że komuniści poruczyli 
jednemu ze swych agentów redagować gazetę, która dziś 
występuje przeciwko komunistom, a jutro - %a nimi. Było­
by to niezłe zamaskowanie, prawda? 
· ..-. To byłoby JaW11Y1D Jlll'zestex>litw~ 

- Tak właśnie zapiszemy, że pan dopuszcza możliwość 
występowania przeciwko komunistom tylko dla odwrócenia 
uwagi, tylko po to, aby pracować na rozkaz Moskwy! 

Europa śmieje się z tego wariata w roli senatora. Ale 
Ameryka płacze z jego powodu. 

A czemu właściwie, można zapytać, nie ·osadzono jesz­
cze tego „łowcy czarownic" w domu dla umysłowo chorych? 
Odpowiedź jest prosta: Me Carthy jest potrzebny tym, któ­
rzy rządzą Ameryką, aby łatwiej uśmierzać w kraju wszelki 
ruch demokratyczny, wszelką próbę myślenia nie tak, jak 
sobie tego życzy Wall Street. 

$wiat ze wstrętem obserwuje wyczyny tego wariata, 
któ·ry szuka „szpiegów atomowych" nawet u siebie pod łóż­
kiem. To co czyni Me Carthy zupełnie nie jest śmieszne: 
przyczynia się to do przekształcenia Ameryki w kraj, gdzie 
panuje podejrzliwość i strach. gd?.ie nróhują n~ło:7vć kai_ 
dany nawet na myśli.„ Zasady Me Carthy nie różnią się 
od średniowiecz,nych „zasad" inkwizytorów: „Jeśli przy_ 
znają się do winy, zabijmy ich za to, że są winni. W prze 
ciwnym. wypadku zabijmy ich za to, że odmówili przyzna 

nia się do winy". 
Dla faszystów amerykańskich wszyscy eł, którym dregi 

jest pokój, współpraca między narodami lub choćby w~as­
na wolność myśli, są „czarownicami", które trzeba spalić na 
stosie„. Opowiadają, że pewnego razu w maju 1443 r. kilku 
fanatyków - teologów z inkwizycji, spacerując na przedłu­
żeniu Bazylei, i rozmawiając jak zwykle o czarownicach, 
usłyszało niespodzianie śpiew słowika. Dźwięki treli sło­
·wiczych t.ak nie harmonizowały z ich fanatycznymi roz­
myślaniami, że zatrzymali sie wstrząśnięci, a jeden z nich 
zakrzyknął: 

- Słuchajcie, słuchajcie, to zły duch. 
Zdaniem tych katów średniowiecwych nawet słowik 

nie miał prawa śpiewać hymnów o miłości i radości życia; 
w głosie jego powinna była brzmieć nienawiść.. 

„Czarownica" - powiedzieli wówczas inkwizytorzy 
„Ukryty komunista" - powie<lziałbv dziś sPnator Me Car 
thy, który oskarżył Miss Loy Leaddlę o to, że w majowy 
dzień 1953 roku witając wiosnę, włożyła c;z;erwoną suknię. 

~ · (tl. ek) 
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·Teatr . 
1m. W achtangowa w Łodzi PKS 

Dlaczego autobusy spóźniają się? 
Dwie strony medalu komunikacii 

W • , 
1eezor drugi 

James Gow i Arnaud d'Usseau 
„Głęboko sięgają korzenie" Zgromadziliśmy sporo Ii-: 

stów naszych czytelni­
ków z Łodzi i województwa 
skarżących się na niepunk­
tualne. kursowanie autobu­
sów PKS, na niezatrzymywa­
nie się autokarów na przystan 
kach, na niegrzeczną obsługę 
w kasach biletowych, na 
konduktorów itp. 

tobusów przez megafon. Do­
piero gdy dowiedział się, że 
na dworcu jest komisja, wy­
biegł z dyżurki i zaczął „u­
rzędować". Twierdził przy 
tym najniewinniej, iż nic mu 
nie wiadomo o spóźnieniach, 
gdyż „jego mniemaniem 
wszystkie autobusy odeszły o 
czasie''. 

pchają się, tłoczą i awantu­
rują, Wóz zaśmiecają skan­
d·alicznie. O, proszę spojrzeć! .. 

pasażerów i stąd op6źn.ienie. 
Autobus z Turku spóźnił 

się o· 8 minut, a kierowca je­
go Marciniak wręcz oświad­
czył, że nie zależy mu spe­
cjalnie na punktualnym przy 
bywaniu do celu podróży. 

SZTUKA postępowych 
amerykańskich pisarzy 

James Gow'a i Arnattda 
d'Usseau, pelna szlachet­
nych intencji, nie jest tym, 
co w żargonie teatralnym 
nazywają „samograjem". 
Trzeba nie Zada umiejętności 
inscenizacyjnej i aktorskiej, 
by z tego szlachetnego w 
zalożeniu, lecz słabego pod 
względem właściwości sce­
nicznych - materialu stwo­
rzyć dobre przedstawienie 
w ogóle. 

Ileż umiejętnoki teatral­
nej trzeba, by ten tekst ode­
grać w pelmej skali, tak by 
przedstawienie stało się sil­
ne, sugestywne, wreszcie 
wstrząsające! Takie właśnie 
przedstawienie sztuki „Glę­
boko sięgają korzenie" stwo 
rzyly inscenizacja R. N. Si­
monowa i reżyseria. A. M. 
Gabowicza. 

Ujrzeti§my to, co w Ame­
ryce jest tabu fila Murzy­
Ti.ów, co jest zakazane dla 
nich pod groźbą kary śmier-

Trzeci poranek 
muzyki rosyjskiej 
w KMPiK 

W niedzielę 1 listopada o go 
dzinie 12 odbędzie się w Klu­
bie Międzynarodowej Książki 
i Prasy trzeci poranek muzy-. 
czny poświęcoey muzyce rosyj 
1kiej. I 

W programie Glinka, Mus-
1orgski, C::::zajkowsk1 i Rachma 
ninow. · Słowo Wlążace wygłosi 
red. Busiakiewicz. Wstęp bez­
płatny. 

O „Dlaczego latamy"1 
O „Działka szkolna'' 
0 „BSPO" 

. oto nowe 
filmy szkolne 

Wytwórnia Filmów Oświat()­
wych ukończyła ostatnio reali­
zację filmu szkolnego pt. „Dla 
czego latamy?" W stadium 
prac końcowych znajdują s-ię 
filmy „Działka szkolna" i 
„BSPO". 

Do grudnia. br. przewidziano 
wyprodukowanie 10 filmów 
szkolnych, przeznaczonych do 
eksploatacjj w szkołach jako 
pomoce naukowe. ' 

Badania 
prof ilakłyczne 
po.zwalają wykryć 
ukrytą chorobę 

W ZPB i.m. Stalina prowadzi 
się obecnie profjlaktyczne ba­
dania prządek. Obejrrue się ni­
mi około 2.000 kobiet, 

Badania te mają na celu wy 
śledzenie ukrytych chorób, a 
to w tym celu, aby we właści­
wym czasie można im było 
przeciwdziałać. 

W ub.iegłym roku na przy­
kł<i{jl.. kiedy zbadano ponad 
1,000 tkaczek, oj;:azało się, że 6 
spośród nich cierpi na raka, 
nie wiedząc nawet o tym. 
Wczesne rozeznanie pozwoliło 
na usunięcie schorzenia. 

Prowadzone w ZPB im. Sta­
lina badan ia są jeszcze jednym 
dowodem tego. jak wielką tro­
ską otacza państwo ludowe pra 
cującą kobietę. (se) 

Czy jesteś członkiem 
TPP-R? 

ci z wyroku burżuazyjnej 
opinii publicznej - wyroku, 
który bez specjalnego wez­
wania. wykonują ku-klux­
klanowcy. Tabu jest biala 
dziewczyna, nawet gdy się 
tak kocha w Murzynie, jak 
Genewra (L. W. Ceiikowska) 
w Chartesie Brett: ' Wrócił 
on z wojny przeciwko hitle­
ryzmowi, nosił mundur po­
rucznika, jest bohaterem od­
znaczonym orderami. Wró­
cil do domu senatora, u 
którego jego matka (M. D. 
Sinielnikowa) jest służącą. W 
tym domu kochają Murzy­
nów - jak się kocha po­
słuszne zwierzęta domowe. 

Ale Brett się zmienil. Mi­
mowoli naruszając tabu, 
przedostaje się ukradkiem 
do zakazanej sfery - do 
miłości bialej dziewczyny. 
Ale nie o tę miłość chodzi 
w sztuce. Biała dziewczyna 
jest szczególnym przypad­
kiem tabu. Rezygnując z tej 
miłości Brett (A. L. Abriko­
sow) chce znieść wszystkie 
tabu istniejące dla Murzy-
nów 

W pojęciu senatora Lang­
dogna. (1. M. Tolczanow) i je 
go starszej córki (C. L. Man­
surowa) łagodne dotychczas 
zwierzę domowe, które się 
przecież kochało, zaczyna 
gryźć - trzeba je unie­
szkodliwić, wtrącić do wię­
zienia pod falszywym oskar 
żeniem. Gdy intryga. zawo­
dzi senator wzywa sędziego 
Lyncha na pomoc, faszy­
stowski Ku-Klux-Klan.„ 

Wachtangowcy odtworzyli 
ca?ą grozę wypływającą dla 
Murzynów już nawet z myśli 
naruszenia tabu - które 
jest przecież niczym innym, 
jak obyczajową formą za­
bezpieczenia niskiego pozio­
mu wartości czarnoskórej si­
ly roboczej, oplacanej dale­
ko poniżej wartości białej„. 

.„z czego figury stworzone 
przez Gow'a i d'Usseau 
oczywlicie nie zdają sobie 
sprawy • 

Ale że widz ałę nad tym 
zastanawiać musi i że doj­
dzie do klasowych wn~os­
ków - oto zasługa tego 
przedstawienia. Oprócz in­
scenizatora i reżysera nale· 
ży się wszystkim wykonaw­
com ze znakomitą M. D. Si· 
nielnikową, Tolczanowem, 
Abrikosowem i Celikowską 
na czele od Mdzkiego widza: 
bolszoje spasibo! 

LEOPOLD BECK 

Czy rzeczywiście autobusy 
PKS kursują tak niepunktu­
alnie, czy szoferzy ignorują 
obowiązui ~Le przepisy i ma­
jąc wolne miejsca w wozach 
mijają przystanki, na któ­
rych czekają pasażerowie? 
Podróżni twierdzą, że tak 

jest istotnie, PKS twierdzi 
natomiast, że są to sporady­
czne i rzadkie wypadki. Przy 
dwóch biegunowo-różniących 
się zdaniach, zazwyct aj praw 
da leży pośrodku. Ale nie u­
przedzajmy faktów. 

NIEUZASADNIONE PRZY­
. CZYNY 

Przedwczoraj o świcie zna 
leżliśmy się w towarzystwie 
przedstawicieli dyrekcji PKS 
na Dworcu Fabrycznym. By­
ło 5 minut po godzinie 6. Na 
peronach stały jeszcze trzy 
autobusy, które powinny by­
ły odjecha'ć o godz. 6. 

Autobus do Tomaszowa I R»· 
wy Mazowieckiej odjechał z 13· 
minutowym opóźnieniem, bez 
specjalnych powodów. Do Szczer 
cowa odjazd nastąpił o ą. 6, 1 O, 
qdyz nie pr:z;ybyła wyznaczona 
konduktorka i trzeba było szu• 
kać zastępcy, wreszcie do Sule· 
jowa odjazd nastąpił z 10-mi­
'nutowym opóźnieniem - rów· 
nieź bez powodu. 

DYZURNY RUCHU NIC NIE 
WIE 

Dyżurny ruchu Iżykowski 
nie zapowiadał odjazdów au-

Prosty z teąo tłumaczenia 
wniosek: dyźurny ruchu nie 
wie co dzieje się na autobuso· 
wym dworcu, któreqo jest kle· 
rowniklem, nie nadzoruje nale· 
życie punktualności odjeźdźają· 
cych wozów. 

W obecności komisji eks­
pedycja następnych autobu­
sów idzie już sprawnie - od­
jazdy następują punktualnie. 

Autokar z Łodzi przez Ze. 
lów 1 Bełchatów do Piotrko­
wa nie został na czas podsta­
wiony przez garaże. Podob119 
nie było w dyspozycji żadne­
go wozu. Właśnie zajechał na 
peron autobus z Pęczniewa. 
Kierowcą jego jest znany 
przodownik pracy - Edward 
Komorowski - odznaczony 
brązowym krzyżem zasługi, 
zaś bileterką najlepsza kon­
duktorka okręgu-Wawrzak. 
Komor-0wski podjechał wo­
zem na następny peron i za• 
brał pasażerów do Be~_1:hato­
wa i Zelowa, zastępując nie 
podstawiony przez garaże 
wóz. Odjechał punktualnie o 
7.10 zgodnie z rozkładem. 

SMIETNIK„. W „SKODZIE" 
Nim jednak wyruszył w 

drogę, pokazał nam 5'\voją no 
wiutką „Skodę". 

- Już mi ręce opadają -
mówi rozgoryczony - a kon­
duktorka Wawrzak straciła 
głos od próśb. Nic nie poma­
ga. Pasażerowie są niesforni, 

ZBM zaspokaja potrzeby bytowe mieszkańców 

Komórki dla lokatorów 
.zbuduje się 

przeznaczonych 
w domach 
do remonto 

Dużo spośród skarg i za.­
żaleń ludności Łodzi kiero­
wanych pod adresem naszej 
redakcji jaik również i Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi dotY'czy baTdw istot­
nej sprawy ~omórek. 

Koinórek tych, potrz.eb­
nych • do przechowywani.a w 
zimie ziemniaków, czy opa­
łu, braik dla wielu mieszkań. 

Jaik się dowiadujemy w 
Zarządzie BudY11Jków Miesz-

!kalnycll, już przyszły r<llk 
przyniesie w tej dziedzinie 
dużą zmianę. Zaplanowana 
jest mianowicie w z.Wliązku 
z istotnymi potrzebami. lud­
ności, poważna akcja. We 
wszystkich domach przewi­
dzianych do remontu zbudo 
wana. będzie taka ilość no­
wych komórek, jaka okaże 
się niezbędna. dla lokatorów 
poszczególnych posesji. (k) 

Dziwne dzieje 1 ha 
F ranclszek Jarosz, 

mieszkaniec ąroma 
dy Łochyńsko, pow. 
Piotrków ma syna Jó­
zefa, który )est w woj­
sku I niqdy nie posla· 
dał ziemi. 

Halny wiatr Do.„ 

Ni stąd ni z owąd na 
ad.res teqo syna przy­
chodzi wezwanie do o­
bowiązkowej dostawy z 
1 ha ziemi. Zdumiony 
Jarosz poszedł do PGR 
w Rozp~y. źeby wyja­
śnić i dowiedzieć się o 
Jaką tu ziemię chodzi. 
Nic się jednak nie do­
wiedział. Napisał do sy­
na czy tam mu nie dali 
ziemi (Jeqo oświadcze­N awet cl, którzy nie obydwu końcach posia 

byli w qórach wie- da drzwi wahadłowe. 
dzą co to Jest halny Drzwi te stały się po 
wiatr, inaczej zwany - wodem wspomnianych 
halniak. Jak nazwa już halnych wiatrów. 
wskazuje jest to wicher Zepsuły się w styczniu 
wiejący z hal, rozle- br. Interwencja kores­
ąłych pastwisk w Ta· pondentów odniosła sku 
trach. tek tylko w stosunku 

Słabszy, niemniej )e· do jednych drzwi. Dru 
dnak dokuczliwy wiatr qie nadal są ' zepsute, 
wieje z innej hali, a co w połączeniu ;z; wa­
mianowicie z hall przę dliwie rozwiązaną kii· 
dzalnl cienkoprzędnej matyzacją powoduje sta 
ZPB Im. Dubois w Ło- fe przeciąql. 

Zakładu Fotoąraflcz- nie na zebraniu qroma 
neqo przy ul. Naruto- dy - przyp. koresp.), 
wicza 8. Będąc na tur- poszedł znów do qml· 
nieju bokserskim 21 ny z prośbą, żeby spra 
czerwca br. w Heleno- wę tę załatwili ł wezwa 
wie, zrobiliśmy sobie nie anulowali. Ale u­
z koleqami pamiątkowe rzędnicy w ąminie o­
zdjęcie u fotoqrafa z świadczyli mu, źe trze· 
„białym niedźwle· ba sprawdzić, zobaczyć 
dzlem", płacąc z qóry itp. 
całą naleźność za 5 Tymczasem · w tejże 
sztuk w sumie zł 25 qromadzie jest inny Ja· 
plus koszty przesyłki. rosz, Józef, ~yn Toma­

Na podłodze i fotelach roz• 
lane mleko, pogniecione po­
midory, papiery, niedopafki 
- istny śmietnik. A przecież 
to dopiero pierwszy kurs a 
„Skoda" wyszła z garażu za­
miecions. i czysta. Nie było 
już czasu na u,przątnięcie, po 
jechała w dalBtą drogę za• 
śmiecona. 

Wlefu pasderdw. zupełnie nie 
dba o czystość w autobusach, 
którymi sami je:l:d:tą. Trafiaj;\ 
się wśród nich I chulląanl. Gdy 
pewneqo dnia Komorowski nie 
chciał zezwolić na przeładowa· 
nie wozu (nie pozwalaj°' na to 
przepisy) pobito ąo. 
Właśnie wczoraj autobus z 

Niesułkowa I Brzezin spóźnił sit 
o 18 minut, ądy:t niesforni pa· 
sażerowie przetrzymywali na 
przystankach przeładowany 
wóz. 

WINIEN JEST PKS 

Duża część winy ~a opóź­
nienia spada jednak na PKS. 
W piątek np. spóżnil się o 10 
minut autobus z Głowna. 
Trasa krótka, ale nowa kon· 
duktorka załatwiała bardz~ 
niewprawnie przy wsiadaniu 

Sprawniejsze kursowanie 
autobusów PKS okręgu 16· 
dz.kiego uzależnione jest nie 
tylko od pełnej mobiłiza-0j1 
załóg technicznych i rucho­
wych, lecz równleź od czę­
stszych kontroli, które w 
stosunku do opieszałych l 
winnych będą wyciągać kon 
sekwencje służbowe. Wszel­
kie przekroczenia kierow­
ców, jak niezatrzymywanie 
się na przystankach przy 
nie wypełnionych wozach, 
niegrzeczna obsługa i inne 
wykroczenia, muszą. być tę· 
plone z całą surowością. 

Z drugiej jednak strony 
pasażerowie, we własnym 
interesie, powinni ułatwiać 
pracę kierowcom i konduk­
torom. 

Taka współpra-0a przyczy 
ni się nlewątq,llwie do u­
sprawnienia komunikacji l 
zmniejszenia opóźnień. 

z. Skibicki. 

Podsumują swe osiągnięc.ia · 

llot Mło~Jlb - Pnn~n~ui~ów 
• 280 młodych robotników 

ZPDz im. Rychllńskieqo po· 
stanowiło wykonać roczny plan 
wartościowy do 20 listopada, a 
ilościowy - do 5 qrudnia. 

• 
60 młodzieżowców ze spół· 
dzielni im. Lewartowskleqo 

podjęło zobowiązania o wartości 
117.522 zł. 

• 
Idąc za przykładem ZMP· 

·owców równleź młodzie:t 
niezorąanizowana podejmuje 
zobowiązania: w ŁZWAET - 13 
ob. Rewers wyremontuje do 
30 bm. 30 korb elektrycznych, 
a ob. Abdruszklewlcz - dopro 
wadzi do stanu używalności 
wszystk\e a\<umu\atory. 

Oto nieliczne z wielu zo­
bowiąz.ań, którymi młodzież 
łódzka pragnie uczcić zbliża­
jący się Zlot Młodych Przo­
downików. c~asu pozostało 
już niewiele, bowiem Zlot od 
będzie się w nadchodzącą nie 

. dzielę, 8 listopada. 

Tydzień, który dzieli ją od 
Zlotu, młodzież łódzka '8' pe­
wnością wykorzysta na osią­
gnięcie jak najlepszych wy­
ników w pracy i nauce. Ta­
kich wyników. które wysta­
wiają naszej młodzieży jak 
najchlubniejsze świadectwo 
i gwarantują pełną realizację 
nałożonych na nią zadań. 

(se) 

Z domu nadawcy 
do domu adresata 
wędrują paczki 
samolotem 

W dniu tym gmach Mło- Już w dniach najbliższych 
dzie~o":'ego ~omu K~ltur! ~ „LOT" rozpoczyna przyjmowa 
pe~1 się naJlepszY~1 sposr~ nie zgłoszeń telefonicznych i 
na3lepszych - · zbierze się pisemnych na przewóz pa­
tu ok?ł~ 800 czołowych. przo_ czek drogą lotniczą o wadze 
dowrukow pracy i nau~7 wy- od 2 do 80 kg z Łodzi do War­
branych przez mło~ez po- szawy, Krakowa, Stalinogro· 
szczególnyc~ zak~adow prze. du, Gdańska i Gdyni, Wrocła­
mysłowych 1 szkol. wia Poznania i Szczecina. Po 

Zlot rozpocznie się o godz. otr;ymaniu zgłoszenia samo-
9 rano. Część oficjalna prze- chód LOT'' odbiera przesył­
widuj.e m. in. referat prze- kę z domu nadawcy, a potem 
wodmczącego ZŁ ZMP-Cha dostarcza ją adresatowi rów­
belskiego, odczytanie klasyfi- nież do domu. 
kacjj .w.e współzawodnictwie Taryfa za przewóz przesyłek 
młodziezowym V: III kwarta- samolotami jes-t wyjątkowo ni 
le br„ . wręczenie proporców ska. I tak do Warszawy za l 
pr~o?uJącym zał~gom m!~: kg płacimy 36 groszy, do Sta­
d~iezowym .zakładow wszy . linogrodu 54 grosze. 
kich branz or.az wręczenie . . 
nagród indywidualnych naj- Wsze~~1ch s~zegóło:"Ych ~n-
lepszym &pośród współzawo- formacJi.,w teJ sprawie udz1e­
dniczących. Ponadto najlep- la „LOT tel. 109-17, 143-95. 
szych przodowników wpisze (s) 
się do księgi honorowej ZŁ 
ZMP. . 

Niezależnie od tego podar­
ki otrzymają wszyscy uczest­
nicy Zlotu - już przy wej­
ściu każdemu z nich wręczy 
się książkę. · 

Niezwykle bogaty jest pro­
gram części artystycznej. 

Możemy być 
spokojni 

?:'·si': hJ~a tejo~~:l~ł~; Przecląąl do~ucza)ą 
. przyqotowawczy I koń· • prządkom I obc1ąqac':· 

cowy przeqrodzone spe ko~, które ma)<\ z ni-

Cztery sztuki miałem sza I prawdopodobnie o 

o dobrą pfeczeń 
i doskonałe pasztety 

otrzymać pod adresem: nieqo tu c,..odzi, bo· Bezpośrednio po wręczeniu 
z. Paliński, Zduńska wo wiem on posiada 1 ha naąród zespołowych I indywi- Z dniem 13 listopada br. roz 
la, ul. PKWN nr 6. Do ziemi. Ale Gminna Ra- dualnych na scenie koncerto· poczyna się sezon polowań na 
dnia dzlsiejszeqo zdjęć da Narodowa nie kwapi wać będą przez dwie qodziny . Lód •1. I 
nie otrzymałem. Będąc się, żeby to sprawdzić, najlepsze łódzkie zespoły arty- zaJąCe, zcy mys iwi P .anu-
kilka razy w Łodzi wyjaśnić I sprostować styczne, m. in. zespół pieśni i ją dostarczenie centrali „Las" 
zwracałem się do zakła mimo, że Franciszek Ja tańca zakładów Im. Harnama, 27 tys. s-ztuk zajęcy, 
du po odbiór, ale odpo rosz buty juź zdarł w zespól "'.aństw. Wyższej. Szk<?łY Plan ten może być nawet 
wiadano mi zawsze, że wędrówkach do ąminy; Pedaqoq1cznej, Aktorskie) I in- kr d . . . 

R. SICIŃSKI: Pracow A może trzeba po „ten pracownik jest w celem załatwienia teJ ne. . \prze O\'.!ZOny, g yz za3ęcy W 
nlk, bez wzqlędu na to, stąpić inaczej? O- terenie". ~. · sprawy. Przerwa obiadowa-i znów lasach województwa łódzkiego 

t ł Br. Konieczny · t t k · · czy zos a zaszereąowa tworzyć na oścież Uprzejmie pytam czy koresp. imprezy. Jak wiele ich nagro Jes w ym ro u znacznie w1ę-
ny do qrupy pracowni- "rzwi prowadzące pracownik wrócił już z madzono niech świadc7v cej niż w latach poprzednich. 
ków umysłowych czy fi "' terenu l kiedy otrzy- ' ....., p 'ł · d t ł 
zycznych, Jeżeli charak do gabinetów kie- mam zdjęcia. (5031 Przewodniczący fakt, że w całym MDK nie . ~zyczym a się o ego W a-
ter jeqo pracy świad- rowników tego · za„ z. Paliński Prez. GRN w Roz- będzie sali w której nic by sciwa gospodarka hodowlana, 
czy, że spełnia on funk kladu, aby mie•sco-__________ przy powinien pou- się nie dzi~ło. prowadzona przez Polski Zwią cje pracownika umysło ' k " - · · weqo - korzysta ze WY"thalniak tutaj do czyć swoich wspól- A więc miłośnicy sportu ze LAJWlecki. 
wszystkich uprawnień tarl. Aby wymiótl Odpowiadamy pracowników o spo będą mogli obserwować po- Myśliwi łódzcy wykonali w 
pracownika umysłowę- spod zielonego suk- sobie zatatwiania kazy z różnych dyscyplin spor br. plan dostawy kuropatw w qo, a więc m. in.: przy-. 1 · słuquJe mu 30-dniowy na niezałatwione do „INWALIDA": Kloski spraw obywateli - tovvych, zwo enn1cy żywego 140 proc. i w związku z tym 

l • · · ml istne urwanie qło-c)a ną ścianą, ktora po wy 1 niejednokrotnie 
juź wnosiły skarqi. Jak 

Nasze rady ~f:~d - bezsk~.te~~-

Przy wymówieniu mu wie naprawy drzwi ne przez inwalidów wo- nu znajdującego się I występom studentów WSA, ju. Daje to gwarancję, że i za. 
wowy okres 3.mtesięcz- w wymienionej ha- cy oraz przez emery- po opie ą w . inni pos uc aJą p10sene . 

1
a Jęck}'. os rczą o s ep w • 

urlop wypoczynkowy. tąd podania w spra „Ruchu" są obsłuąiwa- mieszkańców tere- I słowa będą się przysłuchiwali zajęli czołowe miejsce w kra• 

pracy obowiązuje usta- jennych, inwalidów pra d . k GRN ł . ł h . . k . d ta d kl ó łó 

ny. lł. (528) tów. Rozprzy. (430) wszyscy będą się wsoonia e dz ich w wvstarczających ilo-

============;;,,~~~~~~~-------·----·-------------------· bawili aż do godziny 22, ściach. (k) 
G ŁóDZiiI EXPRESS ILUSTROWANY nr 5ł . _,.. 

I 



Prototyp i rysunki pokryla warstwa kurzu , • 

a rowerzyści czekają na silniczki! Spot~~~!!, V~~~~~~; s~~;zvtv 
i Międzynarodowego Tygodnia Studentów 

funduszów, brak pewnych czę PRACE trwały dość długo. 
N a drodze do ich pomyśl 

nego zakończenia piętrzyły 
·Się liczne trudności: brak 

. ści, materiałów itd. 
Zapał ze~połu ,..,nezwycię­

zył jednak wszystkie przesz­
kody i oto 6 maj.a ubiegłego 
roku kolektyw zakładu silni­
ków spllinowych Politechni­
ki Łódzkiej, pracujący pod 
kierunkiem prof. Jana Wer­
nera, składał sobie gratu.la• 
cje: mały silniczek, przycze• 
piony do zwykłego roweru, 

Kolektyw znowu zabrał się 
do pracy i już w liP<:U ub. r . 
spełnił warunki, zastrzezone 
w protokole czerwcowej kon 
ferencji w ministerstw;e. 

na Piotrkowskiej 

Na dzień s listopada przypada VIII rocznica p0wsta­
nia Swiatowej Federacji Młodzieży Dem1>kratycznej. 
Związane z nią uroczystości połączy się z obchc•lem Mię~ 
dzynarodowego Tygodn~a Studentów (8-15 listopada). 

Po co łan1lć 
Rdv można projukować 
krótsze 

Od tego czasu mija już 15 
miesięcy, Produkc-j1 silnicz­
ka jednak nie roipoczęto. 
Owych 15 miesięcy bowiem 
wypełniło Wo.iewoozklemu 
Zarządowi Przemysłu Tere­
nowego w Poznaniu pisanie 
lłst6w do profe!!()ra, nada­
wanie depesz, odwoływa­

nie listów i depesz ltd. 

można zamawiać 

prenumeratę 

prasy 
radzieckiej 

W tym to czasie, między 8 
a 15 listopada, odbędzie się 
w Łodzi szereg imprez. Na 
czoło wybijają się spotkania 
ze studentami zagraniczny­
mi, studiującymi w naszym 
mieście. Spotkania takie zor­
ganizuje się w każdej wyż­
szej uczelni łódzkiej. 

pracy natomiast urządzi się 
odczyty i akademie poświę­
cone SFMD. Podobne impre­
zy zorganizuje się również 
dla aktywu . ZMP-owsk:ego 
poszczególnych dzielnic. 

Jeśli zaś chodzi o mlesz·kań· 
tow Domów Mlodego Robol· 
nika, przewiduje się równle:ł 
zorganizowanie spotka1\ z za,· 
granicznymi studentami. 

zaczął pracować. 

papierosyl 
Łączymy się z dyrekto­

rem nat:zelnym Łódzkiej 
Wytwórni Papierosów. 

Silniczek ma wlele plu­
sów: zużywa niewielką ilość 
paliwa, pozwala t~wija-6 
szybkość do 35 km na go­
dzinę - słowem bardzo by 
się przydał robotnikom, do­
JeżdźaJl\cYm do pracy na ro 
wemch, listonoszóm wiej­
skim itd. Produkowany se­
ryjnie, byłby dost-ępny dla. 
każdego, ze względu na. ni-

Przed sześciu tygodniami 
prof. Werner wysłał pismo 
do PKPG zaw!ad&miające, że 
w takich okolicwośc'ach sil­
niczek i rysunki są do jej dy 
spczycji. Ale i na to pismo 
jak dotąd nie ma odpowie­
dzi. 

FPK „Ruch" uruchomił przy 
zbiegu AI. ZMP i ul. Piotrko­
wskiej specjalny kiosk prasy 
radzieckiej. 

Studenci koreańscy, albańscy, 
czechc;>słowaccy, bułgarscy . I 
węgierscy opowiedzą nasze! 
mlodzleży o życin w lch kra· 
Jach I podzielą się wrażeniami 
o Ich dotychczasowej nauce w 
Polsce. 

Na zakończenie obchodu VUI 
rocznicy SPMD I Tygodnia 
odbędz'e się w Łodzi· dn!a 17 
listopada koncert z udziałem 
studenckich zespołów. (SE) 

- Dyrekto. zl!, mamy pew· 
ną propozycję. , 

- J\llianowicie 

ską cenę. • 
Co będzie z s.ilniczki 0 rr.? 

Czy i kiedy rozpacz.nie się je 
go produkcję? 

W kiosku tym przyjmuje się 
prenumer<i tę pism radzieckich 
na rok 1954 oraz prowadzi 
sprzeda± biezących i archiwal­
nych prasowych wydawnictw 
radzieckich. Kiosk czynny bę- \ 
dzie .do. dnia 8 listopada. 

Imprezy ku ezcl Vili toczni· 
cy SFMD I Tygodnia odbędą 
się również w szkołach I za· 
kładach pracy. W szkołach 
TPD zorganizuje się specjalne 
ogniska, a w ogólnokszt.ałcą • 
cycb. I Innych - wlecżorn\ce. 
W 30 większych zakład.ach 

· - Czy t>bol< „Wcza"Sowych" 
i „Sportów" normalnej wiei· 
kości nie moqllbyście pf'odu· 
lmwać tych papierosów po· 
wiedzmy o polowę krótsżych7 
Dla palaczy używających tzw. 
flfok, czy cyqarniczek byłoby 
to bardzo wyqodne„. 

·- Dobrze, zastanowimy 
się nad tym na najbliższej 
naradzie technicznej. Bar­
dzo dziękujemy za projekt. 
Jest zupełnie słuszny i mo­
żiiwy ito zrealizowania„. 

Prof. Werner, jak<> proje­
ktodawca, jeszcże w maju ub. 
roku zgłosił się z fotografia­
mi, rysunkami technicznymi 
itp. w PK:PG. WA.tNE l'ELEFONY ZACłlĘ:TA .(Zgierska- 26) 

„Noc majowa" g. 16, 
18, 20, por. g. 11; 2.11. 
g. 18. 20. 

HALO, GbZIE RADIO? 

- Kiedy w takim „azie U· 

dzielicie ostatecznej odpowie· 
dzi7 

- Zadzwońcie, proszę, 
piątego Listopada.„ 

Ocena była bardzo pochle• 
bn.a, a ponieważ produkcję ta 
kiego silniczka przewidywały 
plany państwowe, skierowa­

Pogot. Ratunkowe 254·44 
Strat Pożarna 8 
Kom. Miejslca MO 253-60 
Mlel11ki Ośr. lnfor. 159·15 

no projektodawcę do Mini- TW\11l ,..,ft'-' 
sterstwa Drobnego Przerny- 'ltdW' I -K.1" 
słu i Rzemios!a. · 

Szef Departamentu Techni NOlw5,vg. (Więckowskiego , ll i 19 Występy 

kiego Wschodu norlzł· 
ny otwar·cia: cadzien· 
nie opl'~Cz poniedzial 
ków od 9-15. w czwart 
ki od !fi- 20. w nle­
<lzlele t><l IO- 15. 

•k.INA• 

REKORD (Rv.goWska 2) 
„Błyskawica'' g. 16. 18 
20. por. g. 11; 2.11. g„ 
18, 20. 

ROMA (Rzgowska nr 84> 
„As wywiadu'' g. 15.30, 
18, 20, por. g. 11; 2.11. 
g. 18. 20. 

DWORCOWE „Listopad w 
Suchamii", „Stawne mo 
rze•', nSport radziecłd 
10·52". Pl<F 44·S3 g. 
16, 17, 18, 19, 20. 21, 
22. 

Dyiury aplek 

Mija miesiąc 
od chwili, kiedy 
mieszkańcy no­
wych bloków 
·przy ul. Helskiej 
tłożyli podanie 
do Radiofoniza­
cji K„aju przy 
Al. Kośc;u$zki o 
z"instalowanie w 
kh mieszka'· 
niach qłośników 
radiowych. ) 

ni.;::. Dziękuję. Do uslysze· ) 

O ile Łódzka Wytwórnia 
wprowa,dzi w życie ·nasz 
projekt, pala,cze przypu­
szczalnie powitajq tego ro­
dzaju papierosy z radofrią. 

Bo po co lamać normal-l 
nej wielkości „Sporty" czy 

ki zwołał na 19 czerw~ Teatru lm. Wachtango· 
ca ub. r. konferencje;, niej a- wa. 2.1 t. ntęczynny. , 
ko finalizując~ tę !prawę. I IM. ST. Jt"RACZA (Jara. 

B 1
. • k' ed cza 27--9) g. 19 „Bo BAŁTYtt (Nai·uiowicza ;!O) 

Y I na niej ta ze prz sta- naparte i Sulkowski"; „Arena śmiałych" g. 
wiciele Wojewódzkiego Za- 2.11. nieczynny. 14 :w. IH ;Jo. JH 'iO 
rźądu Prze-mysłu Terenowego POWSZECHNY (()br. Sta- 20.30. por. g. 10.30, 

P 
· t'j . t t ji któ llngradu 21) g. 19.15 12.ao: 2.1 t. g. 14.30, 

ż ozi:ama, . ms Y uc , „Cra„nieckl I jeqo żoł- 16.30, 18.30, 20.30. 
ra miała rozpocząć produk- nierze"i 2.11. nieczyn- Mt.ODA G.WARDIA (Zle-

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Młodzi marynarze". 
g. 15, 17, 19, por. g. 
11 „T~atr M~r~1si"; 
2.11. „Ostatnia noc" g. 
llł.30. 

śWlf (Baluckl ~ynek 5) 
„Noc wiqiliJna' g, 16, 
18. 20, por. g. 11, 13; 
2.11 g. 18, ~o. 

Od 29 bm. do 4 11. we 
wszvstkich aptekach lód• 
kich przeprowadzany 
Jest remanent. Wobec te· 
go w każdej apte<'e znaj 
rlzte się wywieszka ż 
arii eiiem najbliższych 
czynnych aptek. 

Na razie na to 
podanie nie ma 
:t:adnej odpowie­

dzi. Mieszkańcy denerwują się, 
bo chcieliby jak najszybciej u· 
słyszeć z własnych qłośników 
wiadomości , muzykę 1 inne audy· 
cje radiowe. 

Halo, radiofonizacjo - czy sły• 
cję silniczka. nt. tona 2) „Biały kieł" g. 

Na kon!erenc;j' tej posta- MU YCZtłV (Piotrkowska 14, 16, 18. 20. por. g. Pr zez cal~ czag remanen 
IU czynne będą UHStępU · 
Jące apteki. prży ul. 
Rzgow.skieJ 14'7. Rzgow 
sklej 51 , Nowotki 12 
Piotrkowskie.I 165 I Wró 
blewskiego 54. 

Szysz? (kl 

„Wczasowe" i tracić na 
tym (bo z odlożonej połów-
ki tytoń szybko się wysy-1 
puje), skoro mo~na będzie 
mieć gotowe polówki? (se) 

l 243) g. l9.Hi „Kraina 10, 12, 2.11, g. 14, 16, 
nowlono, że WZPT w Pozna- uśmiechu" - o~t.. dni 18, 20. 
niu spisze umowę z prof 2.11. nieczynny. MUZA (Pabtanl<"ka 17:ł> 

TATRY (Slenkle~vlcża 40J 
„Dwaj panowie F". g. 
14, 16, 18, 20, pot'. g. 
11.30 „Cztery serca"; 
2.11. „Swlat sit śmie· 

MAKULATURA W PONIEWIERCE 
Lokatorzy do­

Wernttrem po przerobieniu MAŁY (Tt·augurta ' nr 1) „Sadko" g. 16, 18, 20 
' 11 19 1$ „Rodzinka" por. g. 11 „Statek pu· 

mu p„zy ul. O· 
broriców Stalin· 
qradu 32 qroma 
dzi\ makulaturę 
w„. puszkach od 
śmieei, razem z 
Innymi odpadka-

-przezeń rysunków prototypu 2.11 nieczynny. łapka": 2.11. g. 18, 20. 
itd. „ARLEKIN" (PlntrkOW PIONIER (nancl~zk1tł1 · 

Je" g. 16, 18, 20. 

---------------------------. ska 152) g. 15 I 17 ska 3[) „Grzesznicy 
„Złota rybka". 2. 11 nie bez winy" g. Vi, 17. 19 

WISŁA (PrzęJazd nr 2) 
„Maksytnek" g. 14, 16, 

18 20. por. g. 1 O. 12; 
2.1 t g. 14, 16. 20 

OYtUR POŁ.OŻNICZO· 
GłNtKOLOGICZNV 

Golone, strzvione 
czynny. por. g. 11; 2.11. g. 17 

„f>INOKIO" (Kopernika 19. 
16) g. I 7 „Pleśń Sar­
miko". 2.11. nieczynny 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „Arena śmiałych" 
g. 14, 16. 18. 20, por. 
g. 10 12; 2.11. g. 14, 
16, 18, 20. 

~<:Xf;lff'/..!-mt. 
Jasne. :l:e nie 

test to właściwy 
sposób maqazy. 
n.ow'lnla cenner 
go surowca ·I 

1 
7

„Elektryczna" 
\ „Elekłl'YllZnl\" marynarkę 

CYRK nr' 1 „cyrle wczo­
raj I dalł", Pocz11tek 
g. 19.30. W niedziele 
a. 15.:łO l 19.30 • . PRZEDWIOSNIE (Zerom­

sl<lelolo 7111 „Ozlł!wczy. 
na u tródla" g. 16, 18, 
20, por. g. 11; 2.11. 

WŁOKNIARZ <Próchnika 
l6J „Nle„ozlącznl P„"V 
jaclele" g. 13.30, 15.30. 
17.30, 10.30, por. g. 
11.30; 2.11. g. 15.30, 
17 .30, 19.30. 

1.11. Od godz. 8 do 20: 
szjJltal lm. M„ Curle-SkłO· 
dowsklej - til. C•1r!e· 
Skłodowskiej 15; od g. 
20 .do 8: szpital lm. rlr 
H. Wolf - ul. ł,aglewnl· 
eka 34. pewne, te nie 

wysławia to do-
WOLNOSC (Prz;vhv~"'ew 2.11. Od godz. 8 do 20: brej opinii tak lokatorom jak i 

Facet uszył z modnl'!J kraty: MUZEUM SZTUKI w t.O· 
0%1. ul Wteckruvskle­
go 36. Wystawy stałe: 

1
1 

malarstwo pol>!kte. ob· 
<:e I tkactwo. WystRWY 
CZRSOWe. Sztuka Dale-

skiego 16} „Nlerozł<1c7.· szpital im. M. Curie- komitetowi domowemu onsz do· 
ni p„zyjaciele" g. 12.30 Skłodowskie.! - ul. Cu· zorcy. · 

Z jednej strony - k l l o w a t y, 

Z drugiej strony - kllo wały. 

g. 18. 20. 
MAJA (Kilińskiego 176) 
„Podrzutek" g. 15. 17, 
19, por. g. 11; 2.11. 
g. 17, 19. 

14.30. 16.30. Pl . :łf1, rie-Sktodowskiej 15~ od Pop„awlcle t, oplnlę, jeśli zor· 
20.30, por. g. 10,30: \godz. 20 do 8: szpital Im. qanizuJecie u siebie w:to„em In· 
2.11. g. 16.30, 19.30, dr H. Wolr - ul. Łagiew I nych posHjl właściwą zblórk9 
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KOMUNIKAT 

-
Łódzki Zakład Dezynfekcji, Dezynsekcji i Dl'­
ratyzacji zawiadamia wszystkkh właścicieli 
~ zarządców nieruchomości polozonych na tere 
nie m. Łodzi, którzy dotychczas nie zaopa­
trzyli się w trutki n.a szczury, zgodnie z za­
rządzeniem Prezy<lium Rady Narodowej m. 
Łodzi z dnia · 18 września 1953 roku, że roz­
prowadzaniem trutki zajmuje się w br. Miej~ 
ski Zarząd Bu<lynków Mieszkalnych i Tere­
nów Komunalnych - Rady Narodowej rn 
Łodzi. 
Sprzedaż trutki odbywa się w n!fej poda­

nych biurach rejonowych Miejskiego Zarzą­
du Budynków Mieszkalnych: 

ul. Armii Ludowej 28, ul. Srebrzyńs-ka 75, 
ul. Kilińskiego 94, ul. Limanowskiego 134, 
ul. Przybyszewskiego 86, ul. Sędziowska 14, 
ul. Lokatorska 10. ul. Wojska Polskiego 122, 
ul Wólczańska 251. ul. Ł3giewnicka 31, ul. 
Patkowa 4, ul. Rzgowska 146, ul. Wólczańska 
18, ul. Rudzka 7. 

Przyi;lllmina się W8zystkim prywatnym wła­
§cicielom nieruchomości, zakładom przemy­
słowym i handlowYm nie posiadającym z 
Łódzkim Zak\adem D. D. ; D. umów na wielo­
krotną w ciągu toku deratyzację, że nie sJ;osu­
jący s-ię do przepisów w:vzej wymienionego 
zarządzenia Prezydium Rądy Narodowej m. 
Łodzi podlegają karze pracy poprawczej do 
trzech miesięcy lub gr:z.ywnle do 3.000 zł. 

PraC'ownicv poszukiwani 
Technik.a normowania o pełnych kwalltlka· 
cjach z dziedziny remontu kotl6w parowych. 
lu8talacji przemysł(lwych oraz 1tt\a.ratury che. 
micznej zatrudni od zaraz Łódzkie Przedslę­
b;orstwo Remontowo-Montażowe Puem:vsłu 
Rolnego i Spożywczego. Wynagrodzenie wg. 
Układu Zbiorowego w Budownictwie. Zgło­
szeni'! przyjmuje Dział Kadr Łódź. ul. Lipo­
wa 85 2870-K 

Wykwalifikowz..nego księgowego i wYkwallfl­
kowanych kotoniarzy oraz dwóch palaczy wy­
soko9rę:in:vch zatrudnią , Z!tkłady Przemysłu 
Pońrzosznićzego im. płk. W. Jurr.7..akii. Zgło­
szenia pr1yimuje Dział Kadr-Łódź, ul. Sien­
kiewicza 'lir 65 w godz. od 9 do 17. 2860-K 

20.30. nlcka :'34. makulatu„y. (w) 

Wy~W!llłłikoWane Instruktorki na kursy kro- SPRZEDAM maszynkę do ZAMIENIĘ mlellj!:kanie/Dr RO.tYCKI spećjallsta 
podnoszenia oczek 120 (willa olmllca Rokicie) 2 akusze1·ii l chorób kobie· 

NARTY nale~y SPRAW­
Djl:IC. HARTY uzbra.la I 
NAPRAWIA: r-ma PUJ· 
DAi< - Łódt Killń· 
sklego 15. 

Ju, 11sycfa i modelowa.nla do pracy na terenie 
Zakład 

volt, rad10 wvsokiej kia- pokOJe kuchnia, hol, wy- .:ych 111..,p1ort1i.1~ć. ll:6W1tt 
sy, tel. 140-33. , goqy, centralne ogrzewa- t>1-~zń~ta. PlotrkolN'<ka Województwa Łódzkiego poszukuje 

Doskonalenia Rzemiosła Łódź, Łąkowa 4. 
LOKALE 

( )giosz~nia drobne Z~MIENIĘ: pokój na po-
i koj z kuchnią, ul. Wor-

- cella 13-8. (12875 0) 

l\llERUC.HIJMOSC OSZCZĘDZISZ 

I SPRZEQAM domek muro· około 50 proc. opału, uszczelniając zarp.z 
wany (2 po ko.ie :l. kU· 
chen)5ą, taras, 11uterena) 

oltl'\11. i drzwł 
1400 m kw. placu. Ocze- pastą „I DEAL" 
kuję ewęnt. innych pro-

Uszczelnione okna t drzwi moźna dowal-
~ozycjl zamiennych. 
r~ez 1 f>ska 8. (12688 HJ nie otwierać i zamyl~ać w ciągu kilku lat 

w niczym nie umniejszając uszczelnienia. 
Kl,!PlłO żądać we wszystkich uspołecznionych 

KUPUJ I;: i spr~edaję kil- drogeriach, mydlarniach 1 sklepach z ar-
pony z pąoze\{ PI<O t.vkułami gospodars-twa domowego. .,Sa-
sklep z samodziałami. -
Piotrkowska 44 tel. 

I 
mopomocv ChłQpskiej" ora7. PD T i C .D.T. 

213-08. (12961 G) Producert r'l "'"'w~ch lfoencil: 

KUPię radio dobre lub Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Alfa", 
nawet uszkodzone wyso- Pr.uszków, ul. Niecała 3, tel. 23-65. 
l<lej klasy. Oferty plsem· 2746K 
ne Biuro Oglo$zeń Plotr· 
kowska 96 pod „12996" 

liiPRZEOA2 
Koncesjonowany Zakład Gazowniczy 

karakuła-Pli;:KHE palto Z. ~LIWIŃSKI 
we sprzedam. Ptotrkow-
ska 116. m. 15. Łódź, ul. Sienkiewicza nr 89, tel. 270-36 

SPRZEDAM motocykl z WYKONUJE naprawy kuchenek 
koszem marki BMW 750 gazowych, plecow kąpiełowYch oraz 
nil teleskopach, stan do-
bry. Wladomosć, Ul. żwir wszelkich aparatów i urządzeń w 
ki 7. (12803 G) zakresie gazownictwa. 13102-K 
SPRZEDAM maszynę do 
robienia swetrów „7". 
Kik Helena. ul. Przędzal· 
ni ana 103. (12863 G) ~k•l• Mio.f.kl"'o Handlu Ml„om SPRZEDAM fortepian -
Rrótki krzyżowy. stan DZ-SR-OI)MIBSCIE i WIDZEW 
dobry. żeromsklego I B. 
m. 11. (12876 GI w Łod.zi ul. Piotrkowska nr 60 
1-'IANINO w dobrym sl<l· 
nie do sprzedania. Pa· zawiad,amia, ~e ~tosownie do uchwały Ra-
bl•rnlcka 194 (u mody- dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14 
stki). (12885 G) 

12 1950 roku wszelkie zażalenia, skargi 
FOHTEPIAN „Korntopf" 
sprzedam, tel. 129·01 ul. i odwołania załatwia dyrektor przedsię~ 
Piotrkowska 132, m. 4. biorstwa lub jego zastępca każdy 
SPRZEDAM-motocykl-= 

w po· 
niedziałek od godz. 15.30 do 17.30. Jeśli w 

„zondapp" 600 cm. stan 
dobry. Zielona 25 zegar poniedziałek przypada dzień wolnv od 
mistrz. (1292::! G) pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
MOTOCYKL DKW I powszedni tygodnia. 2882-K 
„Roy.al" 350 cm sprze· 

I dam. Szara 3 (ChoJn)'), 

nię, ogród, telefon, garaż nr ~~ '12120 n1 
przy przystanku tramwa Or BARAN. Rentgen pl'ze 
)owym na odpowiednie w Świetlenia klatki pier Io-
centrum. Zgloszenla pl- . s 
semne Biuro Ogtoszeń ul. wej 1 przewodu pokarmo 
Piotrkowska 96 pod wego. Co<izłennte, Piotr· 
„12873". (12873 G) kowska 103-12. 

iA:MfENIĘ pokó-j, kucłi- GABINET det) ty styczny 
nla, wygody w Łodzi i ~pecjalrtoM koron~ f zę· 

poi<óJ, kuchnia, wygody by steelonowe. Pawilkow 
w Radomiu na ·3-4 po- 'kl, Sienkiewicza 27 tel. 
koje, kuchnia z wygoda- 10823 (111-69-G\ 
ml w Łodzi. Oferty pisem 
ne Biuro Ogloszeft, Piotr Dr Jadwiqa ANFOROWICZ 
kowska 96 pod „12898". q)<ót 'ne. weneryczne, kó 
ZAMIENIĘ:-:-sklep I- Jeden hłece 15-19, Próchnika 
pokój (ul. Obr. Stallngra- nr 8. (12991 g'J 

du) między Oda11Ską a 
żęromskiego na pokój z Or KUOREWICZ apecjall · 
kuchnią t sklep lub ta- ~ta we11er'ycz(1e. ~kńrne 

kle same. Oferty pisemne 8-9.:30. 3-5 Pltllrkow 
Biuro Oglosze11 Piotrkow •ka Jf\6 "'.ł021l Gl 
sl<a 96 pod „12921 ". o„ 

-
CZYŻYKOWSKI 

- ·--
we-

wnętrzne, serce, r·euma-
PRACA tyczne 4-6 Gdańska 6óa 

KAPELMISTRZ dyplomo· FELCZER homeopata. Ka 
mienie żótclowe, hemo· 

wany poszukuje posady. roldy, zastrzyki, czwarta 
Piotrków Tryb. Tow aro· -siódma. Marcelak, Na-
wa 16 Krochmalski rutowicza 31-14. 
POTRZEBNA . praćzl<a-lub -
pracz do czy~ZC'l;enla O' RO:tNE 
dziety. Przybyszewskie- -
go 90 pralnia PŁASZCZE Bl<ór'zane, to· 
POMOC domowa potrzeb rebkl, obuwie odnawiam. 
n1t. Klllń~k!ego · 6 m. 5 fal'bUJę. Piotrkowska l:l 
lekarz denty~ta. (podwórze) 
POMOC-domowa potrzeb PRACOWNIA tu ter, Po· 
na. Wymagane reteren- lud n tow a l pl'zy)muje 
cje. WlQckowskle~o 25, 
m. 6. (12 6.9_ G! 

prace z powierzonego 
mater·lalu (12289 0) 

POTRZEBNA pomoc do· 
RADIOAMATOROM wysv mowa z referencjami. Ja-

racza 6-26. lamy katalog porad tech 
POMO-C-domowa samo- nicżnych. Wydl\Wnlctwo 
dzielna potrzebna. Tr!IU· Gajewskiego, Zakopane 4 
qutta 9-1 godz. 4-6. 
DYPLOMOWANA n nuczy- REDAGUJ Il: 

NAUKA 

UDZIELĘ rosylsklegó 
w zamian za angielski. 
urer·ty pisemne Biuro 
Ogloszet\ Piotrkowska 96 
pod „1~471" 

;?GUBY 

t(;UBIONO delegację nr 
300 wyd. przez Techni· 
kum Foto tech hiczne na· 
nazwisko Slawomir Pą· , 
czek, Piotrkowska 16. 

ZGUBI DNO wejściówkę. 
fabryczną na nazwisko 
Jadwtga Hartal, Poznań· 
ska 9. (12494 0) 

SKRADZIONO karle mal· 
dunkową pokwitowanie · 
na z.łożone dokumcmty 
Franclszel< Jankowski, 
Grabieniec 5ę.. 

ZGUBIONO legii„ studen­
cką shrnt~faw Kule~za, 
Bystrzy.::Jca 8 OA m. 148, 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabt'ycżną Stani~l1>wa Cl· 
cl'iow!cz, Łódż, Solna 12, . 
m. 30. (12558 O) 

ZGUBIONO we,Jśc!ówkę 
fabryczną Dartuta Pucha 
ta, Łódź, Solna 12-:'30. 

ZGUBIONO łegit. Ubezpi~ 
czalni Spot. Stefan Paw· 
laR, Kolitisklego 25. 

KOLEGIUM cielka udziela le kej! gry 
fortepianowe.I. Próchnika Redakcja I Admlr1ist r ac,tu tódż, ul. Piotr· 

el. 283 oo. ~3-28 parter. 

LEKARSKIE 

Or LA!>LEW!>KI ")Kf11 llb 

we11e1yr>11e l:ł-14 11.-.. 
l !I 'ln Ąt rydt f urtnw~\ ?.7 

RENTGEN p1 ·1eolwlet len la l płuc . żnlfJdka dnłe po 
wązednlw. Obr. St!!llngr·a 
du 76 (12251 ·01 

kawska 96. Centrala t 
Red, nacz. 12.5-64. 2 83-00 wewn. 39, godz. 

etl. nacz. 216 22, sekr. przyj. 12-13, z·ca (' 

odppw. 204-75, 283-00 
lti-1-12. dztat llstów I 
wetn. 40, dział ekoh 
22 -32. 143-80, dział 
mieJskł 223-05, 137·4 
wewn. 38 

wewn. 41 , gndz prz:v i 
lnter·w. 103-04. 283-00. 

om. 283-00„ wewn . 37 
sµortowy 208 95 dział 

7, d;r,tal rnlnv 28:3-00 
et\, Piotrkowska 9fl . 1e1 '. Biuro oglosz 
ll-16. w sobotę0-14 
PRASY „C'7.Y'l'll:l.N1K" 

111-50 I 114 75 czynne 
WYDAWCA INSTYTUT 

- t..óDZKIEXPRESSILUSTliOWANYlirMr 



„i łka nożna -
żużel - kosz IPDD§I Papierowe 

boleści Mecz piłkarski o mistrzo­
stwo li . liql między Włóknia­
rzem a Oqniwem (Tarnów) roz 
pocznie sif o qodz. 11 na boi­
sku przy Al. Unii. Bramy sta­
dionu zamknięte zostaną o 
qodz. 10.50. Jako przedmecz 
rozeqrany zostanie elimina­
cyjny mecz o puchar Polski 
Włókniarz lb - Widzew. 

O zwycięstwie decyduje 
S ZEDŁEM szvbko, ociera 

jąc się o mury kamienic. 
Chcialem być jak najmniej 
widoczny, glowę spuściłem, 
czapkę ·nasunqlem na czoło i 
strzelałem oczam·i w bok, że­
by w razie jakiegoś niebez­
pieczeństwa umknqć do 
pierwszej Lepszej bramy ..• 

dym szczeblu ma wielkie Znlł 
czenie?" 
Wiedziałem, ale w tym wy 

padku nie przekonali mnie. 
Cóż jednak miałem robić? 
Wcisnąłem chleb pod pachę 
i przemykałem pod .§cianami 
myślqc tylko o tym, żeby 
nie spotkać ko{J'OŚ ze znajo­
mych. Smieliby się ze mnie. 
Żebym chociaż miał teczkę! 

O qodz. 14 na torze przy 
Pl. 9 Maja odbędzie się mecz 
tużlowy między CWKS (Wro­
cław) a Gwardią (Bydqoszcz). 

wysiłek całej drużyny 
wysiłku 

O qodz. 18 w sali w Heleno­
wie odbędzie sit mecz liqowy 
piłki koszykowl!j Spójnia 
(Łódź) - Budowlani (Toruń). 

Mistrz.owie 
Polski 

mówi trener Wł. Król 
Rozmawiamy z trenerem 

p~lkarzy Włókniarza Wlady­
slawem Królem. 

norzędnym. Atak Ogniwa 
jest lotny niebezpieczny. 
Dobrze gra defensywa na 
czele z Barwińskim. Druży­
na jest ambitna i wyrówna­
na. 

jest wynikiem 
wszystkich graczy. 

- .Jak czują się nasi pił­
karze na śliskim terenie? 

- Technicznie są zaawa.n 
sowani, a więc i na śliskim 
boisku powinni grać dobTze. 
Nie obawiam się pod tym 
względem niespodzianek -
kończy krótką rozmowę tre· 
ner Wl. Król. 

Trrrach! WW.~nie stało się 
to najgorsze: Jurek. Musial 
mnie z daleka zobaczyć. Ina 
czej nie wpadłby tak bez­
czelnie wprost 11.a mnie. 

- Co ty tak miętosisz pod 
pachą? 

- ,Nic... sprawunek. 
- Jak ty wyglądasz, caly 

wygrali walki 

- Jesteśmy dobrej myśll, 
ale oczywiście nie wolno 
nam zlekceważyć Ogniwa z 
Tarnowa. Pamiętam dosko­
nale wszystkie szczegóły 
pierwszego meczu rozegra­
nego rn Tarnowie - mówi 
Wł. KróL. Wygraliśmy co 
prawda 4:0, ale Ogniwo mia· 
la bardzo piękne momenty i 
byto zespołem niemal rów-

Grać będziemy w iden· 
tycznym składzie co w By· 
tomiu. Wszyscy gracze czują 
się dobrze psychicznie i fi­
zyczni.e. Długie miesiące wpa 
jałem swoim uczniom, że o 
wyniku zawodów decyduje 
gra zespołowa; zwycięstwo 

Nad szachownicą 

Och, nie pomyślcie, że zro 
bilem coś. złego. Wstydziłem 
się · po prostu. Bardzo się 
wstydziłem i bylem wście­
kły na mojq kochanq żonę 
za pomysł obarczenia mnie 
załatwieniem sprawunku. Nie 
miałem doświadczenia w tej 
dziedzinie, wyobrażałem so­
bie, że jest · ·to czynno.§ć naj­
bardzi.ej prosta pod słońcem, 
że wejdę do sklepu, popro­
szę, zapłacę, zapakujq i wyj­
dę. Zwłaszcza, że chodziło o 
taki drobiazg jak kilogram 
chleba. 

bok masz omączony, kto to 
nosi chleb bez papieru? 

- Każdy uświadomiony o­
bywatel, który t•rie, że w ska 
li ogólnopolskiej na każdym 
szczeblu ..• 

Juniorzy Łodzi zremisowali z Gdańskiem 10:10 
f Nazwiska czterech mistrzów na widowni zapanowała bu- qosza. W piórkowej ł Kłos prze­
Polski juniorów - Skąpca, rza. Protestowano długo i qrał z Dampcem. a w druqieJ pa 
Dampca, Guzińskiego i· Po- bardzo głos'no nrzeciw temu rze te) kateqorii Ambroziewicz 

~· wyqrał na punkty z Wojcil!chow-
leksa były zbyt silnym ma- werdyktowi, lecz zupełnie bez skim. W lekkiej Kaczmarek nie 
gnesem, by nie ściągnąć-mi· podstawnie. rozstrzyqnął walki z Lisem, w 
mo prze]·mu·ąceg hł d -d p 1 k ·1 b lekko półśredniej Bomba prze-] o c o u o o e s s1 nymi ciosami i- qrał przez t. ko. z Zielińskim. W 
:widzewskiej hali najzagorzal- tymi przez gardę Makówki wadze półśredniej Guziński poko­
szych zwolenników pięści.ar- wygrał dwa pierwsze starcia nał Wilczyńskieqo, w lekko-śred-
atwa. zupełnie wyraźnie. Makówka nie) Makówka przeqr_ał na. punk-

Mec repr ta ·· j · ó tat · . d · kl ł . ty z Poleksem I w sredn1ej Ko-
. . z . ezen. CJ'. unior w W. os. n~e.1 run. zie ~ me- I walewskiemu przyznano punkto-
Gdanska l Łodzi Illlał dać o- m1łos.ierme gdanszczamna le- we zwycięstwo nad Borowiczem. 
braz poziomu boksu młodych wym prostym, szedł do przo- Sędziował w rinqu wzorowo 
wychowanków tych miast. O· du, wygrał tę rundę, ale róż- K. Twardowski (Ł.)_. 
cena całego spotkani.a nie jest nicy punktów straconych w ZB. SKB. 
pozytywna. poprzednich starciach nie był 

Dlaczego? w stanie odrobić. Oprócz tego 
Obok dobrych walk, które ciosy Poleksa były silne, Ma­

stoczyli mistrzowie Polski (z kówka muskał jedynie prze­
wyjątkiem Guzińskiego), pozo ciwnika rękawicami a to w 
stałe spotkania odbiegały zna- ostatecznej ocenie musiało 
cznie poziomem. mieć wpływ na słuszną decy-

Opiisu spotkania nie roz- zję arbitrów. 
poczniemy od pojedynku „ko- W. koguciE'.j doszło do re­
gutów" Skąpca i Wielgosza, wanzu _za Białystok - Skąp­
lecz od przebiegu walki w ca z Wielgoszem. I tym razem 
lekkopółśredniej w której Skąpiec wygrał walkę wyraź­
mistrz Polski ' Poleks (Gd) nie. Był szyb6zy, celniej tra­
ftrzyżował pięści z łodziani- fi~ł, przewy~zał gdańszcza-

• - nem Makówką. Gdy po skoń- nma kondycJą. 
czeniu walki w rogu Poleksa Trzeci mistrz Polski jaki 
zapaliła się zielona lampa stanął wczoraj na ringu to 
-------------' Dampc (Gd) w piórkowej. 

•RAl>IO• 
Wysoki ten chłopak umie już 
dobrze boksować, a to że tra· 

NIEDZIELA, 1 LISTOPADA fił na bardzo agresywnego i 
odpornego na ciosy Kłosa zmu 

8.20 . Muzyk~ rozr. 8.55_ Nowe siło go do maksvmalnego wy· 
nagi·ania !J.:&o „Wieś lanczy i ·i : 
śpiewa". 9.40 Dla dzieci w wieku Sł.ku, by wygrac walkę. 
przedszk. 9.55 Skrzynka ogólna. Najsłabiej walczył Guziński 
10.10 Poezja i muzyka. 10.40 (Ł) w półśredn·ej który nie­
Aud. oświatowa 10.50 Transmisja t b · d , 't · W"! 
meczu Włókniarz (Łódź) - Ogni- po ~ze _me w awa ISl!ł z .. 1 
wo (Tarnów). 12.04 (Ł) Dalszy czyru;k1m w chaotyczną b1Ja­
ciąg transmisji meczu piłk. 12.45 tykę. 
(L) Muzyka radziecka. 13.00 Tran Pozostałe walki były tak 

W Polsce bawi jut drużyna Spar 
taka moskiewskieqo, która roze 

qra dziś pierwszy mecz 
w Stalinoqrodzie. 

Na zdjęciu: fragment powitania 
piłkarzy Spartaka na dwurcu w 
Warszawie. 

CAF Cot. Dąbrowleckl 

smisja Il polowy meczu pilk. z u· ł b · t d · h k działem Spart'łk (ZSRR). 14.05 (Ł) s a e! ze ru. ?~ ~ me ogo 18 
Muzyka kamer a111a 14 45 (Ł) .. Od kol wiek wyrozmac. 

gra ezy 
powołano do repr. 

Stalinogrodu 

naszych korespondentów". 14.55 Końcowy wynik spotkania 
(Ł) „!<ara;_Ku_rn :· - stuchow. dl'.1 10:10 Łódź uważać powinna za 
dzieci. lo.lo Aud dla dzieci. • . d 
16.00 Suita żołnierska. 16.15 (ŁJ szczęsl!wy, bo naszym z a-
Muz. radz. 16 30 (Ł) Teatr Im. niem Kowalewski n.ie i,yygrał 
Wachtangowa. 16.~0 (Ł) ~uzyka z Borowiczem a najwyżej zre 
radz. 17.15 .• z życia ZSRR. 17.45 misował 
Chwila poez1i. 17.50 Koncert po- · 
puiarny. 18.30 •• Na fali humoru Wynikł techniczne (na 
1 satyry". 19.00 Koncert chop!· pierwszym miejscu pięściarze 
nowski. 19.30 Stuchow. 21.15 Fe- . 
lleton 21.25 .. He.Iże jabłoneczka". ŁodZJI). 
21.30 Koncert malej ork. 22.00 W wadze papierowej Modze­
W!ad. sportowe z całej Polski i lewskl zremisował z Kłosem, w 
lokalne. 22.40 Wieczorna serena· koqucieJ Michalak uleqł na punk· 
da. 23.10 Koncert ork. 1 soli ty Młyńskiemu. W wadze koqu­
stów. ciej Skąpiec wypunktował Wiei-

Podział drużyn hokejowych na dwie grupy 

Łodzianie grać będą w Warszawie 
W rac am i Warszawy, dokąd I -Jak wypadło losowanie? Z 

wezwano mnie na konferen· kim Włókniarz będzie qrał pierw 
cję Jako przedstawiciela Rady szy mecz? 
Głównej ZS Włókniarz. Na pi!wno - Ciąqnęliśmy losy z meqo 
interesuje wszystkich sportow- kapelusza. Pierwszym naszym 
ców, o czym tam była mowa - przeciwnikiem będzil! Unia, po· 
mówi witając się wiceprzewodni- tem wyjedziemy do Kolejarza (To 
czący sekcj• hok'!!ja na lodzil! ruń). a dalsze dwa mecze mamy 
ŁKKF, Musiałowicz w Łodzi z .AZS i CWKS. Na zakoń 

- Ustaliliśmy podział 12 dru- czenie wyjazd do Budowlanych. 
tyn na dwil! qrupy - mówi da- Owie ostatnie drużyny z każdej 
le) ob Musiałowicz. - OO I GRU- qrupy spadają z llqi, a te, które 
py będą nalezały: CWKS, WŁOK- zajmą 4 I 5 miejsca tworzą pulę 
NIARZ (Łódź), Budowlani (Opole), walczących o utrzymanie się w 
AZS (Stalinoqród), Unia (Krynica) lidze, z tym, że każdy qra z każ· 
I Kolejarz (Toruń), a DO li - dym. Owie najsłabsze spadną, a 
Górnik (Janów), Stal (Stalinoqród), do liqi wejdą dwoe najlepsze dru­
Oqniwo (Bytom) Gwardia (Stall· tyny z klasy wojewódzkiej. Ten 
noąród), OWKS (Kraków) I Spój- system rozgrywek utrzymany w 
nia (Nowy Tarą). ciąqu dwóch lat da nam to, do 

Rozqrywk1 rozpoczną się 2 sty- czeąo zmierzamy - 8 drużyn w 
cznia. a zakończą się 28. W razie I lidze. 
odwilży Włókniarz będzie ąrał na - Jakil! szanse ma Włókniarz? 
sztucznym lodowisku w Warsza· - CWKS nie pnkonamy, to Ja-
wie. sne, lecz pozostałych drużyn nil! 

- A propos lodowiska. Jak Q'la potrzeby się obawiać, bo są 
tam posunęły się roboty? mnll!j wiece! na naszym poziomie. 

- Bardzo daleko. Lodowisko Jedynie Unia I Kolejarz moqłyby 
ma być qotowe na 15 listopada. być qroźne. 
Jeśli z nieprzewidzianych przy· Na Jeden moment muszf Jesz· 
czyn nastapl opóźnienie - to naj cze zwrócić uwaqę: w zawodach 
wyże! tvqodnlowe. Rury zamraża· będą moqll brać udział tylko ci 
j<ice Już zainstalow;ono I obecnie uczniowie. którzy wvk„ta się do· 
kładzie sie na nie betonow11 „po- bryml postępami w nauce. Wa­
S"dzl<ę". Pierwsza próba już się runek tl!n będzie ściśle prze· 
odbyła; będzie Ich Jeszcze kilka. strzeqany. 

I J:.óDZKI EXPRESS ILUSTROWANY ar Ił 

na mecz 
ze Spartakiem 
(Moskwa) 

Wczoraj przed południem przy. 
była autokarem do Stalinoqrodu 
z Warszawy drużyna Spartak 
(Moskwa), celem rozegrania to­
warzyskieao meczu z repr. Stali· 
noqrodu. 

Zainteresowanie dzisiejszym me 
czem )est oqromne. Wszystkie bi­
lety wstępu zostały rozprzedane, 
a przed hotelem w Stalinoqro­
dzie, w którym zamieszkali pił­
karze radzieccy, qromadzą się 
tłumy sportow ... ów. 

Stadion piłkarski Unii w Cho· 
rzowie, na którym rozeqrany zo· 
stanie mecz, pomieścić będzie 
móął około 50 tys. widzów. 

Piłkarze radzieccy wczoraf po 
poh..:dniu byli obecni na meczu 
towarzyskim rozeqranym między 
1·qowyml zespołami Unii I Oqnl· 
wa. Spotkanie zakończyło się wy· 
nokiem remisowym 0:0. 

Oo reprezentacji Stalinoqrodu 
p>woło1no 18 zawodników: Wyro· 
b,•„, Skromny, Giebur, Bortyla 
Bomba, Lelonek, Cichoń, Wieczo· 
rek, Kauder, Szawczyk, Kalus 
Sobek, Krasówka, Alszer. WI· 
śniewskl, Brych cy, Trampisz. 
Więcek. 

Mecz rozeqrany zostanll! dziś o 
godz. 12. Oruql występ piłkarzy 

Spartaka wyznaczony został na 
środę w Krakowie, 

Spotkanie to rozeqrane znsta 
nie z reprezentacją Krakowa o 
13.30 w nowowybudowanym sta· 
d1onie Gwardii. 

W Łodzi rozpoczęły siQ cll!kawe 
turnieje szachow„ w konkurencji 
kobiet I juniorów. 

W świetlicy KS „Textllimport", 
ul. 22 Lipca 2 do współzawodni­
ctwa o tytuł mistrzyni Łodzi I pra 
wo udziału w półfinałach ml· 
strzostw Polski przystąpiło 14 
szachistek z dr. Hermanową, $mi· 
qielską. Fastyn, Górrą I Gołobow 
na czele. Rozqrywkl odbywają siQ 
w poniedziałki, środy i soboty w 
qodz. 18-22. 

Wszystko odbylo się zgo­
dnie z . przewidywaniami z 
jednym tylko wyjątkiem.: 
chleba ~nie zapakowano. W 
żadnym sklepie spożywczym 
nie chciano tego zrobić. „Nie 
mamy na to papieru" - o­
świadczono mi. 

- Co ci się stało? Chodź 
ze mną! 

- Za nic w .§wiecie nigdzie 
nie pójdę, widzisz jak wyglą 
dam ... 

- Chodź tu mówię, głup­
tasie nieżyciowy. 

Również 14 obiecujących junio­
rów ubieąa się o tytuł mistrza 
Łodzi. Spotkania Ich odbywają się 
w świetlicy KS Start, ul. Trauqut· 
ta 4 we wtorki , śr.ody i soboty w 
tych samych qodzinach. W turnie· 
ju juniorów biorą udział czołowi 
młodzi szachiści: Najdekier, Przy­
był, Łachut i Pnszwiński. Turnil!· 
je te potrwają do połowy qrud­
nla br. 

A kiedy próbowalem pro­
testo~ć •.. żądać i klóctć się, 
uzasadniać i wzywać na po­
moc nawet higienę, uslysza­
łem: „Papier musimy oszczę­
dzać, czy obywatel nie wie, 
że w skali ogólnopolskiej o­
szczędność papieru na każ-

Wciągnął mnie do „Delikci 
tesów", kupił l cytrynę, po­
prosił o dużą torbę, cytrynę 

schował do kieszeni, a mój 
chleb do torby: 

- Tak się robi, masz 
chleb zapakowany w piękne 

wydawnictwo pt. „Detikate­
.sy", widzisz jak tu pakują,? 

(541 
- Tylko tyle, że, moim zdaniem, powin­

niśmy ewakuować samolotami nie ludi1. 'ć 
cywilną, lecz garnizon. 

Segrais podskoczył na krześle. 
- Co pan mówi, drogi kolego! - zawołał 

ze zgorszeniem. - Żeby ewakuować garni­
zon, trzeba by poświęcić tych, którzy by 
ochraniali ewakuację f lotnisko. Nie mogli­
byśmy ich już zabrać. Nie mówiąc o sprzę· 
cie. 

Carpentier skinął głową. Forge sapnął po­
nuro i rzekł do Chartona: 

- Moim zdaniem, lepiej utracić straż tyl­
ną niż cały garnizon Moim zdaniem, ewa­
kuacja drogą kolonialną oznacza pewną ka­
tastrofę. 

Charton zgarbił się jeszcze bardziej. Kf­
wał się dalej nad stołem jak pyton. Fo:·ge 
c1ągnął wśród ogólnego milczenia. 

- Moim zdani.em. zasilenie Cao-Bang b11-
talionem Legii było błędem. Przyoomnli"P 
sobie, panowie, jak łatwo Vietminh wpuśt'H 
Segraisa do Cao-Bang Myśmy byli skłonni 
kłaść to na karb zaskoczenia. Ale oopatrz­
my, jak ods!ecz dla Dong-Khe nie mogla 
zrobić kroku. Jestem przekonany. że wpusz­
czenie Legii do nas bvlo manewrem wv­
trawnych taktyltf>w Po pro~tu w oczach 
Vietminhu każdy żołnierz wpako~rnny do 
Cao-Bang jest żołnierzem wykreślonym z 
efektywów naci'.elnego wodza ..• 

- To się dopiero pokaże - pow1edział 
zimno Carpentier. 

Forge położył dłoń na swej szerokiej 
piersi. 

- Wybaczy mI pan szczerość, generale 
.festem starym żołnierzem i nie dyskutuje 
rozkazów. Ale zrozumiałem. że wezwał na" 
pan tu na narlldę I przywiązuje pan wage 
do zdania każdego z nas. Zapewniam pana. 
że moja osobi~ta opinia nie wpłvnie ani na 
jotę na dokładność, z jaką wykonam pań­
skie rozkazy. 

Istotnie, tu widocznie nie 
dotarła zasada oszczędności, 
ale za to wiedzą :iak należy 
ekspediować klienta. Tylko, 
czy wszyscy kupujący chleb 
lub inny towar, np. marchew 
czy kartofle w setkach skle­
pów spożywczych w Łodzi 
będą biegli do „Delikatesów" 
po l cytrynę w dużej torbie? 

Z-T. 

Czy ;esfe~ 
CZ)Dnkiem tPZ? 

Carpentier odwrócił głowę. 
- Niech pan mówi - powiedział z go­

ryczą. 

Forge opuścił głowę na piersi. Mvślał 
chwilę, wre~zcie począł mówić poważnie, 
jakby chodziło o życie: 

- Od osiemnastu miesięcy nie opuszczam 
tego kretowiska. Półtora roku samotnoś-:i, 
odpowiedzialności i dżungli to dużo. genera­
le. Można przez ten czas wiele przemyśleć 
i wiele zrozumieć. Mnie, generale. przez te 
półtora roku nie opuszczała ani na chwilę 
myśl o losie Cao-Bang. Myślałem o tym w 
dzień 1 w nocy, jedząc i śpiąc .. Rozmawia. 
Iem z moimi ludźmi, oficerami i żołnierza· 
mi. Cao-Bang to zie miejsce, gene-rale Ca­
ła ta droga kolonialna, kończąca się na Cao­
Bang. jak droga krzyżowa na Golgocie. jest 
zła. Nie można stąd wyjść. Można jeszcze r. 
pewnym ryzykiem próbować stąd wylecieć. 
Można tu także zostać, i to byłobv chyba 
najlepsze, ale ... - przerwał na chwilę, jak­
by mu zabrakło oddechu. i dokończył pod­
nosząc nagle głos: - .. ale tylko wtedy, jeś 
li rząd rozpocznie natychmiast rokowan.:a 
o iawieszenie broni. 

Carpentier obrzucił majora zdumionym 
wzrokiem. Charton przestał się kiwać jalt 
zaczarowany wąż i zawisł nari stołem souś­
ciwszy oczy. Segrais zerwał się z krzesła 1 
wyrzucił obie ręce w górę, 

- Cóż za defetyzm! 
For'ge dmuchnął przez 

odpędzić muchę. 

nos, jakby chciał 

- To nie jest defetyzm. kolei;o. To owoc 
moich nie do.<:oanvch nocy Tej wojny nie 
moźna wygrać Ta wojna jest jak nasza 
droga kolonialna: można na niej utopić w 
krwi i błocie honor i armię 

Carpentier sięgnął Po chustkę i otarł 
twarz: z potu. 

- Nie do nRs naleźy decvdować o polity­
ce kraju - powiedział sucho. - Mv ma­
my rozwiązać problem taktvczny: jak wy­
prowadzić garnizon z Cao-B;rng Decyzia 
strotegiczna o opuszczeniu Cao-Bang za­
padła już na najwyższym szczeblu dowódz­
twa. Proponuję, abyśmy wrócili do rzec:zy. 

Spojrzał przenikliwie na oficerów. 1akbv 
chciał opanować sytuację, która poczynała 
mu się wymvkać z rąk. Wstał i oparł się 
dłońmi o mapę. 

- Major Forge przedstawił swój punltt 
widzenia. Panowif' Pozwolą. że zaznajomi41 
ich do końca z moim. 

{c. d nł 


